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WYWŁASZCZENI PO RAZ WTÓRY?
We wczorajszym numerze „K. W ." zamieści­
my informację agencyjną o tym, że „ 11 gru- 

Atala na posiedzeniu rządu, któremu przewodni- 
nyi premier G. Wagnorius, wiele uwagi po- 
[więcono sprawom związanym z zaspokojeniem 
potrzeb socjalnych ludności. Przede wszystkim 
stwierdzono schematy rozwoju pierwszoplano­
wego budownictwa mieszkaniowego oraz rozsze­
rzenia terenów rezerwowych Wilna, Kowna, Po- 
Cwteła". Co się kryje za krótkim oficjalnym 
komunikatem?
■ Jak się okazuje, niniejsza uchwała rządu ze­
brała Ministerstwu Budownictwa i Urbanistyki 
jiaz magistratom wspomnianych miast projekto­
wać nowe budownictwo na wskazanych w tym 
pkumende terytoriach podmiejskich, przekształ­
cając te obszary w miejsca pierwszoplanowego 
Sadownictwa. Na mocy tej uchwały dla Wilna 
umje się przekazać około 560 ha ziemi zna)- 
ijącej się na terytorium gminy a wileńskie], 

tys. ha — rzeszańskiej, 850 ha —  bujwidzl- 
, 1 tys. ha — wakotrockiej, 705 ha —  woj- 
lej, 2100 ha — niemleżańskiej, 960 ha —  

gajckiej oraz 1400 ha —  mlckuńsklej. Ogó- 
obszar terytorium rejonu wileńskiego ma 

pomniejszyć na korzyść stolicy Republiki 
tewskiej o 11800 ha, zaś terytorium rejonu 

lego zgodnie z powyższą uchwałą ma być 
apione o 2600 ha kosztem gminy karacl-
I — 1 tys. ha oraz 1500 ha kosztem gminy 
trockiej.
> to oznacza na praktyce dla mieszkańców 

$Podwileńskich, których dotyczy ta uchwała? 
Włączenie powyższych terytoriów do granic 
i k oznacza pozbawienie byłych właścicieli 

odzyskania swojej ziemi na własność, bo- 
zgodnie z Ustawą RL „O trybie i warun- 

. Przywrócenia praw własności obywateli do 
L owanych. nieruchomości" ziemia podlega ją- 

rozwój miast i osiedli nie może być 
byli wfcśeiłsfele ziemi, łąk 

musieli zadowolić się wyłącznie 
P*eniSżną za ziemię, ewentualnie 

i d° otrzymania odpowiedniego area-
U p l  miejscowości. Czego warta jest kom-
I I  1 muszę udowadniać. Co dotyczy 

■“zyskania na własność ziemi gdzie indziej,
[w i niewielkie. Bo chętnych „osiedlić 
L, rejonach podwjleńskich mamy sporo.

r -Itr-,  usuu;, UimłCSiAalC u
• w iSi6' 11* $  zrzekają się własności__

yskania eEtycłl rejonach Litwy na korzyść 
feli uw ̂ ,run̂ w na własność bliżej stolicy,

ględnimy ten fakt, że rejon wileński 
jponii intp - i  w*asnego samorządu, który by 

0 zmian W ludności oraz dokonane ósta- 
inijjj y Personalne w składzie wileńskiej
p------Jonowej ds. prywatyzacji a także w

gminnych służbach reformy rolnej, to stanie się 
jasne, że niełatwo, och niełatwo będzie coś uzy­
skać chłopu podwileńskiemu.

Mogą mi tu zarzucić, że przecież żyli dotąd 
. wieśniacy i nie posiadając ziemi na własność, 
teraz otrzymają kompensatę i będą mogli nadal 
uprawiać ziemię-żywicielkę dzierżawiąc ją  u pań­
stwa. To prawda, ale, po pierwsze, jak na dłu­
go wystarczy tych drewnianych rubli, aby pła­
cić za dzierżawę? Po drugie, jakie samopoczu­
cie może mieć taki rolnik, który oczekuje, że 
lada dzień na uprawianej przez niego ongiś le­
go własnej ziemi zjawi się „nowy gospodarz" z 
koparką, by budować sobie dom. Po trzecie, 
aby ziemia wydawała plony, należy w  nią in­
westować.

Uwzględniając ten fakt, że z każdym dniem 
wzrasta ilość bezrobotnych w  mieście, wielu wy­
chodźców ze wsi podwileńskich mogłoby odna­
leźć środki do życia powracając na ziemię oj­
ców na wieś, by gospodarzyć. A le jak wrócą, 
skoro ich rodzice na mocy tej uchwały rządo­
wej mają pozostać dzierżawcami na siłę, a dzier­
żawa, jak wiadomo, jest terminowa.

W e wspomnianym na początku artykułu ko­
munikacie agencyjnym stwierdza się, iż premier 
G. Wagnorius zaznaczył, że „ziemi na Litwie 
mamy pod dostatkiem i wszystkim, którzy chcą 
budować domy prywatne, mają być stworzone 
warunki do nabycia parceli...". Otóż właśnie — 
do nabycia, ale od kogo i za ile? Nikt chyba 
dziś nie przeczy, że zarówno 'Wilno, jak i inne 
miasta oraz osiedla powinny się rozwijać, po­
chłaniać nowe terytoria, ale dlaczego to ma 
następować kosztem interesów mieszkańców wsi 
podmiejskich? Dlaczego mają oni być wywła­
szczeni po raz Wtóry? Jeden raz państwo komu­
nistyczne przecież odebrało ziemię od właścicie­
li, zaś Niepodległa Litwa zadeklarowała naprawić 
krzywdę przywracając prawo własności do za­
chowanych nieruchomości.

Wydaje się, że należałoby najpierw zwrócić 
ziemię jej prawowitym właścicielom, którzy i 
będą odsprzedawali ją wszystkim chętnym budo­
wania domów prywatnych. A  że ziemia pod 
Wilnem będzie droższa niż gdzie indziej, to cóż 
— niekoniecznie wszyscy ci, .których na to 
stać, mają mieszkać właśnie tu. Sądzę, że Rada 
Najwyższa Republiki Litewskiej powinna znowe­
lizować ustaWę „O  trybie i warunkach przywró­
cenia praw własności obywateli do zachowanych 
nieruchomości" stawiając na plan pierwszy in­
teresy majątkowe obywateli, nie zaś kierować 
się nadal zasadą „urawnilowki" komunistycznej. 
I tylko potem rząd może podejmować podobne 
uchwały.

Zbigniew BALCEWICZ
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nych w sali Warszawskiego Mu­
zeum Historycznego, • innymi o- 
czyma spojrzeć na stosunki lite­
wsko-polskie, które jak dotych­
czas jednostronnie i tendencyjnie 
oświetla prasa polska. Dotych­
czas nasze narody przeżywają 
okres mijających się ze sobą mo­
nologów i nastał czas szukać 
dialogu w najwyższych warst­
wach politycznych naszych 
państw" - - powiedział prezes klu­
bu Leon Brodowski. Zacytował 
on fragment testamentu niedaw­
no zmarłego honorowego człon­
ka klubu 94-letniego księdza Ja­
na Ziei, w którym, wzywa się 
nie szczędzić sił w imię jedności 
Litwinów, Białorusinów, Ukraiń­
ców i Polaków. „Wkroczyliśmy 
na trudną drogę od totalitaryz­
mu do wolności twórczej i soli­
darności narodów** — powiedział 
L. Brodowski.

Szkoda, że żadna z gazet war­
szawskich nie znalazła miejsca 
na rozpowszechnioną przez PAP
informację o tej imprezie, na 
której była mowa o realnej sy­

tuacji mniejszości 
na Litwie.

narodowych

OPINIA F. MITTER RANDA

Przemawiając w programie
informacyjnym sieci telewizyj­
nej „Antenne-2" prezydent Fran­
cji F. Mitterrand oświadczył, że 
„o Związku Radzieckim trzeba 
mówić w czasie przeszłym**. Pod­
kreślił on, że głównym obowiąz­
kiem Europy jest dopomóc re­
publikom byłego Związku, a 
konkretnie mówiąc żywnością, a- 
by uniknąć „wybuchu gniewu 
mieszkańców, który w Istocie 
nie pozwoliłby rządzić krajem, 
wpadającym w anarchię". Zda­
niem prezydenta, spowodowało­
by to w Europie „chociaż lokal­
ne, ale okropne wojny". F. Mi- 
terraud odnotował, że nie odrzu­
ca możliwości jeszcze jednego za­
machu stanu w byłym Związku 
Radzieckim, gdyż „nieszczęście i 
beznadziejność są złymi dorad­
cami". (ELTA —  na podstawie 

doniesienia TASS)

Stosunki dyplomatyczne z Ukrainą
12 grudnia w  Kijowie minist­

rowie spraw zagranicznych Re­
publiki Litewskiej i Ukrainy A. 
Saudargas i A. Żlenko dokonali 
wymiany not w  sprawie nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych.

Podczas spotkania z  ministrem 
spraw zagranicznych Ukrainy 
dokonano wymiany poglądów na 
Wspólnotę Rosji, Ukrainy, Bia­
łorusi, losy i kontrolę nad bro­
nią jądrową, w  sprawie wojska. 
Ministrowie omówili kwestie dal­
szej współpracy, porozumieli się

w  sprawie powołania grupy ro­
boczej ekspertów dla przygoto­
wania umowy między Republiką 
Litewską i Ukrainą, dokonania w 
najbliższym czasie wymiany rhą. 
rge d*affaires ad interim.

Ministra spraw zagranicznych 
Republiki, Litewskiej przyjęli pre­
zydent Ukrainy L. Krawczuk, 
przewodniczący komisji spraw za­
granicznych Rady Najwyższej D. 
rawłyczko.

Wydział informacji 
1 prasy MSZ—ELTA

DO JEGO EKSCELENCJI 

PREZYDENTA ROSJI BORYSA JELCYNA

Składamy Panu, Panie Prezy­
dencie, gratulacje z  okazji utwo­
rzenia samodzielnej demokraty­
cznej Wspólnoty Niepodległych 
Państw. Spodziewamy się, że 
powstanie takiej Wspólnoty po­
służy sprawie utrzymania stabil­
ności w  regionie, przyczyni się 
do zdecydowanej przebudowy ży­

da gospodarczego i socjalnego 
republik. Mamy nadzieję, że mię­
dzy Litwą i Rosją oraz Wspól­
notą Niepodległych Państw będą 
się rozwijały dobre, obopólnie 
pożyteczne stosunki.

Premier Republiki Litewskiej 
a  WAGNORIUS

„Pergale“—, 
dzieciom

Dyrektorka ds. produkcji wi­
leńskiej fabryki „Pęrgale" pani 
Aldona Petkewicziene była bar­
dzo zdziwiona, gdy dowiedziała 
się od nas, że Wileński Zarząd 
Handlu odsyła wszystkich sprag­
nionych informacji wprost do 
producentów:

—  Kiedy wobec tego będzie­
my pracować? —  powiedziała. 
—  .Dziś od rana 'miałam już kil­
ka telefonów, mają wpaść dzien­
nikarze z „Tiesy" robić repor­
taż. Zarząd Handlu powinien 
wiedzieć, ile, czego i skąd otrzy­

muje!
Niestety, nie wiedział. Wobec 

tego zmuszeni byliśmy napasto­
wać panią Petkewicziene. •

Ogółem fabryka „Pergale" 
przygotowała 200 tys. paczek 
świątecznych ze słodyczami dla 
dzieci. W  każdym — po 350 g 
cukierków czterech rodzai: „No- 
meda“ , „Mokyklines", „Sportas" 
i jryski „Kis-Jds". Cena sklepo­
wa jednego ’ woreczka — 27.60 
rb. Dla Wilna wyznaczono 81 
tys. woreczków.

Trzeba wiedzieć, że fabryka 
daje miesięcznie po 1000 ton 
produkcji cukierniczej, przy tym 
nigdzie jej nie eksportuje, wszy­
stko zostawia republice. Gdzie 
się to podziewa — pani Aldona 
nie wie.

Inf. wŁ

C za s obalania pomników
Znikają pomniki ze skwerów 

wileńskich w tempie wprost bły­
skawicznym. Przedwczoraj zde­
montowano pomnik Jana Prze- 
walskiego, działacza rewolucyj­
nego, w swoim czasie drugiego 
sekretarza Wileńskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR. Monument 
znajdował się na ulicy jego i- 
mienia, której niedawno zwróco­
no nazwę przedwojenną — An­

toniego Wiwulskiego.
Wczoraj natomiast przystąpiono 

do demontażu ogromnego monu­
mentu poświęconego rewolucjo­
nistom i działaczom podziemia 
na skwerze przy ul. Pylimo (Za- 
walnej) vis a vis kościoła Ewan­
gelicko-Reformowanego (do nie­
dawna kina „Kronika").

Inf. wŁ

SKAZANI ZA PRZESTĘPCZE 
NIEDBALSTWO 

SOFIA (Reuter—ELTA). Bułga­
ria stała się pierwszym państwem 
Europy Wschodniej, które ska­
zało byłych dygnitarzy władzy 
komunistycznej za to, żfe w 198o 
roku nie potrafili podjąć niezbę­
dnych środków, jakie uchroniły­
by obywateli kraju przed 
aktywnymi opadami Czernobyla. 
Grigor Stoikow, były wicepre­
mier i przewodniczący rządowej 
komisji obrony cywilnej, został 
skazany na trzy lata więzienia. 
Lubomir Szindarow, były pierw­
szy zastępca ministra zdrowia o- 
trzymał wyrok dwóch lat pozba­
wienia wolności.

Obydwaj negują swoją winę, 
mówiąc, że wszystkiemu są win­
ne Bułgarska Partia Komunisty­
czna i Ambasada ZSRR w Sofii,

gdyż ich pracownicy zmuszali do 
ukrycia przed społeczeństwem 
prawdziwej informacji.

PROMIENIE 
POZAFIOŁKOWE —

SPRAWĄ AFTY 
LONDYN (Reuter ELTA). Jak 

zakomunikowali specjaliści A- 
merykańsklego Narodowego In­
stytutu Badań Chorób Uzębienia
w angielskim czasopismie „tn e
Lancet”, 25 proc. cierpiących na 
bolesną chorobę — a/ty Jamy 
stne], może uniknąć powjarzaw- 
cych sę nawrotów choroby, le­
żeli bada się wystrzegali bezpoś­
rednich promieni słonecznych.

Oko1 o 150 min Amerykanów 
ri.r-i na te chorobę wirusową, 
gdyż rany w ustach ciągle się 
odnaw.ają i bardzo trudno (e 
wyleczyć.
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...I w przyszłość spojrzeć jaśniejszym wzrokiem
To było 5 maja 1988 roku, Jak 

rMtŁ pamiętam ten dzień. Wios­
na buszowała nad WŁlią ł  we 
urnie, Macieju. Zapomniawszy 
zupełnie o krzyżykach, co kark 
tio ziemi przygniatały, niczym 
Maciek - junior szedłem od W i­
leńskiego Instytutu Pedagogicz­
nego w stronę najbliższego przy­
stanku, żeby- do domu jechać. 
Nieśjpieszn o -mi było. Raz, że
serce co rusz intonowało na
przemian wzniosłe polskie pieśni: 
patriotyczne, raz znów, że chcia­
łem sam spokojnie uzmysło­
wić to, co przed kilkunastoma 
minutami ledwie się wydarzyło. 
Bo też działa się Historia.

My, Polacy, w radzieckiej wte­
dy jeszcze Litwie, zahukiwani, 
zmuszani latami do słania na kię. 
Czkach, zaczęliśmy jakby z nich 
powstawać, prostować plecy, u- 
pominać się o swoje. Założyciel­
skie zebranie Stowarzyszenia 
Społeczno - Kulturalnego na Lit­
wie, z którego to wracałem wła­
śnie w  ten majowy wieczór, mia­
ło znaczyć nowy etap w naszych 
dziejach. Z będących w  wielkiej 
rozsypce „jfi11 zaistnieliśmy rap­
tem jako zbiorowe „my".

W  domu byłem dopiero o sza­
rówce. Bo przyszedłszy na przy­
stanek zdecydowałem nie czekać 
na autobus, tylko ruszyć swoim 
chodem. Żeby dłużej pobyć sam 
na sam ze swymi myślami, a 
przez to nacieszyć się. Czekająca 
Agata początkowo gderała nieco, 
alem ią zaraz udobruchał, flo 
czym długo w  noc jak dwa siwe 
gołąbki gaworzyliśmy na balko­
nie. O tym, o czym sam myśSa- 
łełn j z  czego się cieszyłem w  
pojedynkę w  drodze powrotnej 
do domu. Gdy wreszcie miałem 
koszulę na piżamę zamienić, przy 
odpinaniu guzika na mankiecie 
ten (o dziwo!) odpadł i został mi 
w  garści. Przyjąłem to za-dobry 
omen: znaczy trzeba rękawy pod. 
winąć i rychło d&_ roboty się za­
bierać. ®

Nie byłem w  tym zamiarze, 
jak widać, odosobniony. Przez 
cały rok 1988 bowiem w  zgod­
nym wysięku budowaliśmy' nasz 
wspólny Polski Dom. Tak p ile ­
nie chciało nam się wtedy je­
dnać. Do-grobowei deski za­
chowam wspomnienie o zorgani­
zowanej na jesieni'wycieczce w  .

rodzinne strony Wieszcza —- do 
Nowogródka i- nad Świteź. Nokt 
nikogo nie namawiał, nie naka­
zywał odgórnie, a jak wypadło 
jechać Adamowi w odwiedziny, 
chętnych zebrały się takie kro­
cie, że jakby nie towarzysząca 
kolumnie milicja, kto wie, czy 
byśmy w  ogóle dojechalL Pan 
Michał Wołosewicz, witający 
pielgrzymkę w  Biendakoniach, 
nie posiadał się z  radości;' Ja 
również. Z  tej jakże autentycz­
nej potrzeby bycia razem.

Potem były I Zimowe Igrzy­
ska Polaków na Litwie. Zerw 
„Marsz, maisz, Rodacy, na łyż­
w y i narty!" też nie przypomi­
nał bynajmniej wołania na pu­
szczy. Do Wojdat zjechała cała 
sportowa Wileńszczyzna. Nawet 
brak śniegu i  lodu nie srfołał 
przyćmić tej naprawdę imprezy 
na sto dwa.

Rok zleciał lak z  bicza trząsł. 
Znów była wiosna. Połowa kwie­
tnia. Znowu niczym Maciuś-ju- 
nior wygalantowawszy się jak 
trza szedłem w  kierunku Pałacu 

Związków Zawodowych. Na zjazd, 
na którym ze Stowarzyszenia 
miał się narodzić Związek Pola­
ków na Lftwie. Atmosfera wiel­
kiego święta udzielała się każ­
demu —  od biało - czerwonych 
flag dumnie jakoś łopocących na 
wietrze na Górze Boufaltowej po­
cząwszy, poprzez rzeczowe obia­
dy, w  których nikt nikomu do 
oczu nie skakał, nie osmarowy- 
wał błotem, a wielkimi i szczy­
tnymi celami jakie wytyczył so­
bie Związek, kończąc. Żegnaj, 
Stowarzyszenie, i witaj, ZPLr-u, 
jako coś, co ma jeszcze bardziej 
jednoczyć nas wszystkich" —  my* 
ślął z  pewnością niejeden w  du­
chu. -

Nieśtety, po zjeźgżie : ta jed­
ność, dotąd tak w iem ienam  to­

warzysząca,- zaczęła z  póczątKiu 
lekko, a potem coraz wyraźniej 
pierzchać. Kierowani w  niej ed- 
-nym wypadku, osobistymi ambi- 
^cjami, a nie wspólnymi racjami, 
tak do końca i ńi£' zjednoczeni, 
zaczęliśmy się dzięlić. Powstała 

.Fundacja Kultory Polskiej, trak- 
tująca-ZSPL jako kodę u nogi, ni­
czym pisklęta zaczęły się wyklu­
wać inne polskie organizacje, 
które choć i nie opierzone, ko­
niecznie chciały- być samodziel­

ne, rozdzielając teki, wybierając 
prezesów i  mając w  nosie ZPL.

Na osobiste ambicje i  animozje 
nałożyła się na domiar bardzo 
skomplikowana sytuacja społecz­
na na Litwie, znaczona wybo­
rem: z kim być —  z  Wilnem 
czy też z Moskwą? W  tym wy­
bieraniu wypadliśmy bardzo róż­
nie. Do końca żywota będę pa­
miętać scenę, w  której, dwaj bar. 
dzo wpływowi naonczas działa­
cze ZFt w  stanie furioso za łby 
się łapali. Jeden wołał: „Z  ko­
munistą nie mam nic do gada­
nia!", a drugi zaraz ripostował: 
„Sam ledwieś przedwczoraj legi­
tymacji partyjnej się pozbyli". 
Na domiar złelgo, jeśli podwijali­
śmy rękawy, to po to tylko, by 
nie uw ierzy pney gestykulowa­
niu podczas żarliwych przemó­
wień z mównic. Słowa zawisały

Gawęda Macieja

jednak wyraźnie w  powietrzu, 
bo tych, co próbowali wcielać je 
w  czyny, było coraz mniej i 
mniej.

Przeróżne zagrywki i rozgry­
wki liderów na widoku u wszy­
stkich oraz brak konkretnego 
działania sprawiły, że Związek 
zaczął tracić swe wpływy. Na 
Wileńszczyźnie i  w- Wilnie. Co 
gorsza, próby, pogodzenia skłó­
conych oraz,- wypracowania jed­
nolitego kierunku działania koń­
czyły się fiaskiem. Poprzedni 
nadzwyczajny zjazd ZPL-u —  
klasycznym tego przykładem, 
wszyscy mówili jakby nie sły­
sząc się wzajem.
- Miniony rok, jeśli był w  dzia­
łalności ZPL-u i innych polskich 
organizacji znamienny — to tyl­
ko o  tyle, że coraz bardziej i 
bardziej wyciągaliśmy żebraczą 
dłoń w  stronę Polski. N ie będę 
się szerzej nad tym rozwodził, 
gdyż uczyniłem to w  osobnej, 
kraśnej od wstydu po uszy ga­
wędzie parę miesięcy temu. Nie 
ukrywam, liczyłem na listy po­
pierające bądź też negujące m ój' 
punkt widzenia. A  tymczasem 
gawęda ta jakby przez nikogo 
nie została przeczytana. Czyżby

Prawicowy populizm w Europie
Po upływie dwóch lat od wiel­

kich przemian w Europie oraz 
fiaska idei komunistycznych, w 
życiu politycznym szeregu kra­
jów europejskich występują o- 
bjawy nowej choroby, coraz ag­
resywniej występują skrajne pa­
rtie i ugrupowania prawicowe. 
Szczególnie wyraźna jest ta ten­
dencja w  okresie wyborów. Ja­
kie są tego objawy? W  Niem­
czech i  Włoszech terroryzo­
wanie obcokrajowców, w  Polsce 

_ i Włoszeth ■—  wzrost antysemi­
tyzmu, brak tolerancji wobec 
cudzoziemców w innych krajach. 
Wrogość wobec obcokrajowców 
z reguły jest tradycyjnym pun­
ktem programu prawicowych 
ekstremistów.

A  więc może nie jest całkowi­
cie nieuzasadnione ostrzeżenie 
znanego londyńskiego dziennika 
„The Times": „Widmo krąży po 
Eurppie —  widmo faszyzmu".

Jednakże nowi prawicowcy nie 
przebierają się w dawny nazi­
stowski strój brunatne koszu­
le. Zamiast klasycznej ideologii 
nacjonalistycznej obierają-takty­
kę protestu,, wzywają do nie­
zwłocznego ,i radykalnego roz­
strzygania problemów politycz­
nych, orientują się na populizm. 
„Głośno mówimy o tym, o czym 
inni myślą po cichu". Pod takim 
hasłem partia skrajnych prawi­
cowców „Blok Vlaamsa'' 'odnio­
sła znaczny sukces na niedaw­
nych wyborach do parlamentu w' 
Belgii.

Jak więc, wyglądają prawico­
wi w poszczególnych krajach?

FRANCJA. Front Narodowy 
(FN) od dawna już wywalczył 
pozycję w życiu politycznym 
Francji. W  1988 r. jego lider 
Jean-Marie Le Pen w pierwszej 
turze wyborów prezydenckich u-

zyskał 15 proc. głosów. Jego 
postawę wyraża takie oto powie­
dzenie: kamery gazowe nazistów

to tylko element drugiej woj­
ny światowej. Ostrze ataków 
Frontu Narodowego skierowane 
jest przeciwko obcokrajowcom.

NIEMCY. Ekstremistyczne pra­
wicowe partie w  Niemczech Za­
chodnich od dawna już opowia­
dają się przeciwko „inwazji cu­
dzoziemców", aczkolwiek ich su­
kcesy wyborcze, jak dotychczas, 
były bardzo skromne. Zjedno­
czone Niemcy w  ostatnich mie­
siącach zalała niesłychana fala 
przemocy w stosunku do cudzo­
ziemców. Najaktywniejsi —  to 
młode „golone głowy" pod has­
łami neonazistów. .Ofiarami prze­
mocy są przeważnie uchodźcy z 
innych krajów.

Prawicowa ekstremistyczna 
Niemiecka Unia Ludowa _ we 
wrześniu podczas wyborów w 
kraju związkowym Brema uzys­
kała 6,2 proc. głosów. Dewiza: 
„Niemcy —Niemcom!". -

AUSTRIA. Austriacka Partia 
Wolności z Haiderem na czele 
podczas wyborów do Rady Na­
rodowej 1990 r. uzyskała 16,6 
proc. głosów, w  wyborach re­
gionalnych w  Wiedniu w  listo­
padzie —  22,6 proc. Haider na­
zywa naród austriacki „ideolo­
gicznym - zwyrodnialcem" i  
chwali porządki nazistowskie. O- 
stro atakuje rządzące „stare pa­
rtie’ ’ oraz obcokrajowców.

SZWAJCARIA. ‘ Burżuazyjna 
prawica wespół z  Zielonymi po­
myślnie wystąpiła podczas paź­
dziernikowych wyborów do Ra­
dy Narodowe}. Jej hasło 
„Mniej państwa!" Sporo głodów 
zdobyli również szwajcarscy de­
mokraci korzystając z obawy 
obcokrajowców przed inwazją o-

raz liga prawicowych populistów.
SZWECJA. Na wrześniowych 

wyborach do parlamentu prawi­
cowa partia Nowej Demokracji 
uzyskała około TL proc. głosów. 
Cele —  ograniczyć imigrację, 
zmniejszyć rolę państwa i wpływ 
socj aldemok r a tó w.

WŁOCHY. „Tradycyjni" neo­
faszyści już od szeregu lat na 
wyborach zadowalają się 2— 5 
procentami głosów wyborców. 
Niedawno powstało nowe ugru­
powanie polityczne bez wyraźnej 
ideologii —  tzw. Liga Lombardz- 
ka. Ma ona kierunek prawico­
w y  z wybitnie nacjonalistycżny- 
mi cechami. Na lokalnych wy­
borach odniosła już znaczny 
sukces.

EUROPA WSCHODNIA. Na 
wyborach prezydenckich w Pol­
sce nieoczekiwany sukces spot­
kał prawicowego populistę Sta­
nisława Tymińskiego. Później 
mówił on o „przeklętych Ży­
dach", straszył, że Warszawa 
stanie się „żydowską kolonią". 
Podczas wyborów do parlamentu 
w  październiku populiści o na­
strojach nacjonalistycznych zgro­
madzili około 7 proc. głosów.

W  Rumunii powstają partie 
prawicowych ekstremistów. Ba­
dania opinii publicznej wykazu­
ją, iż w  roku przyszłym mają 
one niezłe szapse na wyborach 
do parlamentu. Z- Rumunii nad-^ 
chodzą niewesołe wieści o prze­
mocy wobec mniejszości węgier­
skiej , z Bułgarii —  o prześlado­
waniu Turków.

W  wojnie domowej w  Jugosła­
wii najaktywniej uczestniczą 
prawicowi ekstremiści zarówno 
serbscy, jak i. chorwaccy. „The 
Times'* pisze, iż w  Europie 
Wschodniej szybko rośnie wpływ 
prawicy oraz ekstremistyczny 
nacjonalizm, któremu towarzy­
szą przemoc i antysemityzm.

(DPA—ELTA)

na dzisiejszym zjeżdzie Polaków 
na Litwie, na który, co ta ga­
dać, przyszedłem jako Maciej - 
staruch, nikt —  choć to i temat 
niby wielce wstydliwy —  nie 
huknie z  trybuny: „-Na Boga, Ro­
dacy, skończmy wreszcie Macierz 
„doić11, a co już dostaliśmy, spo­
żytkujmy z  korzyścią'1. Żeby po­
czuć ulgę na sumieniu.

Świadom jestem zbyt przydłu­
gawej wędrówki po bez mała 4- 
letoich (ech, jak ten czas cwa­
łuje) dżiejach ZPL-u. Zjazd jest 
jednak naprawdę powodem, aby 
się oglądnąć za siebie, choć po 
temu — jakby powiedział Iwa­
szkiewicz — trzęba czasem „tak 
wielkiego męstwa". A  obejrza­
wszy się i  przemyślawszy, co 
było dobre, a  co natomiast — 
złe, spojrzeć jaśniejszym wyro­
kiem w  przyszłość. O niej to 
bowiem, jak mi się wydaje — 
ma być przede wszystkim dzi­
siejsza zjazdowa Polaków rozmo­
wa. A  że pochwalić się dorob­
kiem wprost proporcjonalnym do 
dziejów nie można? Cóż, trudno. 
Grunt to odpowiedzieć na pyta­
nie: czemu tak było?

Jak, Macieju, takiś mądry — 
to odpowiedz —  kłoś mi z iro­
nią w  głosie powie z pewnością 
w  tym miejscu. A  owszem: spró­
buję.

Odkąd powstało Stowarzysze­
nie Społeczno .  Kulturalne Pola­
ków na Litwie, twierdziłem jak 
maniak, że jedynie słuszne ha­
sło, które winno się znaleźć na 
jego sztandarze, to jest pozyty­
wistyczne hasło pracy u pod­
staw. Innymi słowy, nie gada­
nie, a robienie Tymczasem nie 
bez winy realiów daliśmy się 
zswieść, niestety, na polityczne 
manowce. I  —  śmiem twierdzić 

to  właśnie nas zgubiło. Bo 
na tym tle zaczęły się podziały 
szczególne. Jeden Polak uchodził 
za białego, drugi —  za czerwo­
nego, a przecież wystarczyło tak 
niby niewiele: połączyć te bar­
w y w  jedną, jakże nam bliską 
i1 symboliczną.

Ktoś mi zaoponuje w  te pędy 
z pewnością, jakoby bzdury plo­
tę o  odpdUtyzowaniu Związku. 
Przecież wobec rzeczywistości 
jakąkolwiek by była, trzeba za­
jąć stanowisko, a to już polity­
k a  Owszem, trzeba. Mądrze i w 

. sposób wielce wyważony. Jak 
to na całym świecie czynią par- 
Jdę polityczne, których zresztą na 
Litwie na palcach jednej ręki nie 
da się już policzyć. Czemuż ja­
ko Polacy mielibyśmy niby być 
„bezpartyjni”. Wiem, że słowo 
„partia" dla wielu mimowolnie 
kojarzy się ze sławetną KPZR 
i  powoduje dreszcz po plecach. 
Dobra, niech to nie będzie par­
tia, tylko dajmy na to, stronni­
ctwo albo jeszcze jakoś inaczej. 
Niech wałczy za nas w  wybo­
rach, występuje z oświadczenia-
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mi, innymi sło­
wy —  reprezen­
tuje nas na po­
litycznej mapie 
Litwy. Zbiera­
jąc wawrzyny i... obry*.
ZPL niech się nareszefcj 
konkretną robotą dla 
wspólnego dobra, 1  

Niech nam zgoda zar>. 
reszcie budować. Zbyt ySj 
cież niezgoda ostatnio rw5
Na litość boską, skończ?
Miernym oblewaniem, 
jami, zaniechajmy rachjl 
jemnych krzywd, ja k 1 
bliźnim —  wybacanyjj 
Znówże dla naszego w  
dobra i w  przekonani^ 
na stronie naprawdę 
ce z  radości, kiedy wciaj 
się użeramy.

Co prawda —  to prawi 
stracił swój autorytet. jU! 
przywrócić, pod warmjS V* 
dnak, że ożyją koła 
i  terenie, że znajdą sil 
tni pójścia „w  lud*',;
■jakby byli to ludzie i 
łni energii, potrafiący 
dowo myśleć. Owszem, 
takich. Nasi wnukowie! 
wie są dziś w y g o d i t ó L .  . 
prawda. Aczkolwiek pi®, r0 
jetet, że w  nas, 
ko nie zawsze ma>ją 
godny do naśladowanej

Dużo się dziś mówi 
jakie winien zająć Zwij 
laków na Litwie wśród, 
organizacji, których się u 
płodziło jak grzybów po 
letnim, deszczu, a które/ 
raz jakże przesadne 
grania pierwszych 
broń Boże, nie w  ©§§ 
niech sobie a nam 
grają: naukowcy —  po mj 
mu, fundacja od kultudT 
turalnie, związek hagjj 
haroersku, klub „PolodJ 
sportowemu. W  mdi 
ZPL musiałby mieć jj 
w o do niech lekkiegcw| 
nia, do pomagania w 
„instrumentów", aby; 
ska orkiestra na Litwi| 
ze sobą współbrzmi 
bym być dobrze zrożi 
daję ZPL-owi prawa*! 
by na szczycie pirai3 
palcem wskazywać: tyf 
b ić to, ty znowu -3  
my bodziemy tylko szyj 
wrżyny zginać.

Bardzo bym życzy§ 
siejszy zjazd cechi 
we autentycznie zatri 
nasze jutro obrady. pH 
niech uczestnikom zg< 
dna guziki u mankiij 
znak, że te trzeba 
wńnąć i  stanąć frontesj 
wójnym tego słowaj 
fiako: społem i jako! 
konkretnej wspólnej 
której, jak mądrze ucz^ 
wie, nie ma kołaczy,®^ 

Wasz

Sport
MIĘDZY NAMI, PIŁKARZAMI

©  W  miniony czwartek odby­
ły  się 2 ostatnie tegoroczne spo­
tkania w  europejskich pucha­
rach.

W  rozgrywkach o  Puchar Eu­
ropy w  grupie „A "  jugosłowiań­
ska „Cnręna Zvezda" potrafiła 
zdobyć 2 punkty, choć jeszcze 
na kilkanaście minut przed koń­
cem przegrywała —  1:2 z  „An- 
derlechtem" Bruksela Ostatecz­
nie Jugosłowianie wygrali jed­
nak —  3:2.

Dbalsze spotkania w  tych roz­
grywkach — * już w  roku przy­
szłym, a pierwsza kolejka —  4
marca.

Jedna z najbardziej utytułowa­
nych drużyn europejskich mad­
rycki „Real"* startujący tym ra­
zem w  Pucharze UEFA, odrobił 
z  nawiązką straty z pierwszego 
spotkania, kiedy to uległ „Neu- 
chatel Xamax" —  0:1. Przedwczo­
raj w  rewanżu Hiszpanie wy­
grali —  4:0 i  wraz ze „Spartą" 
Praga, BK 1903 Kopenhaga 
„Ghentem", „Liverpoolem", „A ja- 
xem,ł, „G eoną"i AC  Torino bę­
dą kontynuowali (ale również w 
■roku przyszłym) rozgrywki w

ćwierćfinałach. Te- 
na 4 i 18 marca, półfinrijj 
.1 i 15 kwietnia, a 29 
13 maja w  dwumecz^j 
wyłoniony zostanie 
Pucharu UEFA sezonuj"

W  Pucharze Zdobj 
cbarów ćwierćfinały i PI 
pokrywają się w te 
rozgrywkami o  Puchar|3 
mecz finałowy odbędziej 
maja 1992 roku.

O  Obradujący me 
Nowym Jorku komitetu 
czy FIFA odwołał |®1 
decyzję zabraniającą r«PL 
cjom Libanu i Kuwejfljl 
spotkania plimjnadSB 
strzostw świata na 
iskach. z racji na nie _  
tuaćję w  tych krajach^ 
sankcje nie zostały |g 
tomiast wobec IrakuJ^^ 
zezwolono na. występraO 
nacjach MS-94. In n y jf  
Irak będzie musiał byc f  
rzem" spotkań na nen 
boisku.

Z racji na w o jn ę j^ ^  
Jugosławii^ decyzją FlF^J 
zentacja tego k ra ju -^F  
ne spotkania też będ*i*J 
grać poza jego graid9
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0/is — I I I  Zjazd ZPL
Dzisiaj o godz. 10.00 w Pałacu Kultury MSW w Wilnie 

i r0lpoczyna obrady III Zjazd ZPL. Kilkuset delegatów wy- 
| gjucha sprawozdania ZG Związku, oceni pracę struktur 

kierowniczych, określi swój stosunek do przemian społe- 
ęjjiych odbywających się w republice, nakreśli program 
działania. 

tyczymy pomyślnych obrad.
Przez pół roku gazeta nasza prowadziła dyskusję „Jaki 

m  być ZPL?" Dzisiaj również proponujemy Czytelnikowi 
[ kuka przędzjazdowych wypowiedzi członków Związku.

Określić się w czasie, 
[geografii, ekonomice
I  Wypowie^ Władysława
•MIECZKOWSKIEGO, p rezesa

[Kola Medyków przy ZPL 
| w  zasadzie trudno mi po- 
Lytywnie ocenić działalność 
KPi,— szczególnie za okres 
jniiuoDego roku. ZPL nie do­
konał oceny wielu ważnych 
ELjaizeń dotyczących na- 
L ,j republiki i Polaków w 
Ljej zamieszkałych i nie po­
wiał wielu poważnych de­
cyzji, których od niego ocze- 
prano.
[ Na wszystkie ważne wy­
warzenia zachodzące na Lit- 
ffce i na terenie byłego 
[ZSRR (a było ich w tym ro­
ku, jak nigdy, dużo) Zwią­
zek Polaków reagował z 
Sedno- lub dwudniowym opó­
źnieniem. Poza tym stanowi­
sku ZPL-u często brakło sta­
nowczości, jasności i zde­
cydowania, szczególnie w

wypadkach, gdy chodziło o 
obronę interesów Polaków.

Żle się stało, że ZPL nie 
prowadził działalności rozja­
śniającej na Wileńszczyźnie 
— nie pomagał ludziom zo­
rientować się w zaistniałej 
sytuacji politycznej, która 
była bardzo skomplikowa­
na. Tę sytuację wykorzysta­
ły inne — wcale nie sprzy­
jające Polakom — siły poli­
tyczne, które uwikłały mie­
szkańców Wileńszczyzny w 
referendum związkowe i 
mamiły ich anachroniczny­
mi ideami komunistycznymi. 
I właśnie zadaniem ZPL*u 
było tłumaczyć ludziom, że 
stają się ofiarą rozgrywki 
politycznej. Należało razem 
z ludźmi zastanawiać się, co 
jest naprawdę korzystne dla 
Polaków i w  jaki sposób 
możemy to uzyskać od władz 
Republiki Litewskiej.

Czego bym życzył Związ­
kowi Polaków i sobie jako 
członkowi tego ' związku? 
Otóż życzyłbym nam określe­
nia się w czasie, geografii i 
ekonomice. Określić się w 
czasie — to znaczy uświa­
domić sobie, że żyjemy w 
końcu XX wieku — w ok­
resie, gdy różne rewizjoni­
styczne hasełka się nie spra­
wdzają i działają tylko na 
naszą niekorzyść.

Określić się w geografii 
— to znaczy określić, w ja­
kim państwie żyjemv i od­
separować się od tych ludzi, 
którzy demonstrują ciągotki 
do tworzenia utopijnej pol­
skiej republiki radzieckiej 
lub przyłączenia się np. do 
Białorusi.

Określić się w ekonomice 
— to znaczy nie opowiadać 
się przy zachowaniu koł­
chozów, a propagować i po­
pierać farmerstwo, namawiać 
rolników Wileńszczyzny do 
brania ziemi, która im się 
słusznie należy, bo jest zie­
mią ich ojców.

Mam nadzieję, że kolejny 
zjazd Związku Polaków na 
Litwie ustosunkuje się po­
zytywnie do tych spraw. 
Nie łudźmy się, że ZPL jest 
po prostu ruchem społecz­
nym, ZPL — to siła polity­
czna, która jest odpowie­
dzialna za dalsze losy Pola­
ków zamieszkałych na Li­
twie.

Zanotowała 
Lucyna DO WDO •

Z a  mało jesteśmy zjednoczeni
Wypowiedź Krystyny CZU- 

PRYftSKDEJ, prezesa Koła 
ZPL Wileńskiej Szkoły Śred­
niej im. A. Mickiewicza; nau­
czycielki:

—l Wyznam, że istnienie 
naszego Koła, do którego na­
leżą uczniowie i nauczycie­
le szkoły polskiej, jest tro­
chę formalne, bowiem co­
dzienna nasza praca — to 
też krzewienie polskości na 
Wileńszczyźnie. Uczyliśmy 
języka polskiego, wyjeżdżali­
śmy na wycieczki do miejsc 
sercu Polakowi bliskich. Or­
ganizowaliśmy wieczorki li­
terackie... na długo przed po­
wstaniem Związku Polaków 
na Litwie. Robimy to samo 
również dziś. Śmieszne by

było, gdybyśmy w  ramach 
ZPL sztucznie urządzali do­
datkowe jakieś imprezy.

Niemniej uważam, że ZPL 
jest bardzo potrzebny przede 
wszystkim fako organizacja, 
która nas, Polaków, mieszka, 
jących na Litwie, zrzesza i 
reprezentuje, zawdzięczając 
której stanowimy jedność i 
pokaźną siłę.

Uczniowie klasy XII (naz­
wiska znane redakcji).

— Związek Polaków na 
Litwie nic dla nas nie zro­
bił! ...Nie, no wyjeżdżamy na 
studia do Polski, na kolonie... 
ale nam się też chce codzien­
nego życia z Polakami. W y­
daje mi się, że w ciągu już 
tylu lat istnienia Związek

powinien był znaleźć albo 
wynająć jakieś locum z salą, 
kawiarnią, czytelnią. Na pe­
wno chętnie by z tego ko* 
rzystali ludzie różnego wie* 
ku.

— Słusznie; się uważa, ii 
młodzież jest pasywna, że 
nic nie robi. Za to winę po* 
nosimy sami. Ale... szczerze 
mówiąc, nie bardzo odnajdtu 
jemy siebie w Związku. Poza 
tym brak nam lidera, osoby 
starszej, organizatora.

— W  ogóle wśród nas Po­
laków jest wiele osób, które 
chcą dowodzić, ale brak chę­
tnych do organizacji, wyko­
nywania konkretnej pracy. 
Świetnym tego przykładem 
jest wiec zorganizowany przy 
Parlamencie przeciwko roz­
wiązaniu solecznickiej i wi­
leńskiej Rad rejonowych. 
Kiedy ludzie się dowiedzieli
0 nim? I ilu nas tam było? To 
są właśnie skutki organizacji, 
z powodu której, jak się wy­
daje, bardzo wiele tracimy.

— No i jeszcze jedno. Cią­
gle się słyszy, że Związek 
otrzymuje książki, atlasy... O- 
tóż my tylko słyszymy o nich
1 nic więcej. Rodzi się więc 
nieufność. A  to z kolei nisz­
czy Związek od wewnątrz. >

Dlatego w przyszłości chcia­
łoby się, aby Związek Pola­
ków na Litwie był organiza­
torem, koordynatorem, orga­
nizacją, która by nas god­
nie reprezentowała. No i w 
imieniu młodzieży skromnie 
prosimy o jakieś ciekawe 
imprezy. Zanotowała

Aleksandra AKEŚJCZO

Sobotni dzień zbliżał sie 
u południu. Nad 

sączyła się mża- 
szarość jakby przy- 

1 7?my i ludzi doń zapę- 
' Puste uliczki, jak też 
Kultury w Miedziukach, 

odbyć się spra­
wcze zebranie koła ZPL

D^ °  °- 
g .°  pierwszego g cy­

tat J,1n*m 73-letnia mie-
"tocdziula pani Karu-

hcieiir" Przeszłości nau- 
“toięj * języka polskiego, 
i Siema TSZ*a P^agog Ire-

£ * * 0. dyrektor Pań- 
ieg0 ^  przedsiębiorstwa

H Borskunach Czes- 
K oraz Przedstawi- 
^ejscowej młodej in- 
i : , 7 Marysia Mac- 

irfca cyna Cisal, dzien- 
ftYinta* t gazety
[•czienp ,;radwiRa Barba- 

lljeze, Wszystkich - wl- 
Ihckj 7 ^oła — Marian 
i H  'd^nin) 8*ę sala wy- 

. ^działam się, źe 
ach uczy* się w

szkole 39 uczniów z polskich 
rodzin. W  Borskunach, Moś- 
ciszkach, Olanach, Jawni li­
nach, Leoniszkach i innych 
miejscowościach rejonu szyr- 
winckiego przeważają Pola­
cy. W  wymienionych wsiach 
tylko 20 proc. stanowią lu­
dzie innych narodowości. 
Mieszkańcy rejonu nie mają 
problemów z językiem litew­
skim przynajmniej go rozu­
mieją. Współpracują nawet z 
miejscową gazetą „Szyrwin- 
ta", w której mają swoją 
stronę, odzwierciedlającą 
życie polaków — „Znad Mu­
szy".

— Utrzymujemy też kon­
takty z Telewizją Litewską, 
redakcją audycji ,Studio po­
lskie". Niestety „Kurier W i­
leński*' o nas zapomniał. 
Rzadko lub prawie nic nie 
pisze o życiu Polaków w na­
szym rejonie, chociaż tu pre­
numerują i czytają dziennik 
— zaczął od zarzutów pod 
adresem naszej gazety wys­
tąpienie sprawozdawcze pre-

Czym żyją 
Borskuny?
zes koła ZPL w Borskunach 
Marian Bujnicki. O swej 
. działalności powiedział;

— Jako prezes koła i de­
putowany do gminy Jawniu- 
ńskie j starałem się bronić na 
płaszczyźnie rejonowej in­
teresów miejscowych Pola­
ków. Z budżetu gminy na 
potrzeby koła ZPL w Jaw- 
niunach przydzieliliśmy 2 tys. 
rubli. Zatrudniliśmy również 
osobę do porządkowania i 
doglądania cmentarza w Leo­
niszkach. -Utrzymujemy więż 
z Macierzą. Na początku br. 
gościł u nas senator RP Ma­
ciej Krzanowski. W  ubieg­
łym roku uczniowie ze szko­
ły w  Borskunach spędzili let­
nie wakacje w Częstochowie, 
w bieżącym — w Ostródzie, 
w województwie olsztyńskim.

Mimo że w ciągu ostatnich 
lat piętrzyły się problemy 
związane ze zmieniającą się 
wciąż sytuacją polityczną i 
gospodarczą, staraliśmy się 
nie zapominać i o życiu kul­
turalnym w rejonie. Gościliś­
my zespół artystyczny „Har­
fa" z Polski. W  Jawniunach 
od kilku lat z powodzeniem 
działa miejscowy Zespół Po­

lskiej Pieśni „Maki Czerwo­
ne". Rok bieżący przyniósł 
nam występy Teatru „Na 
Kresach" z Warszawy i moż­
liwość obejrzenia sztuki „Pan 
Tadeusz*1 w realizacji artys­
tów tego teatru.

Najbardziej niepokoi prze­
widziany nowy podział admi­
nistracyjno - terytorialny. 
Rodzą się niejednoznaczne 
opinie również wśród miesz­
kańców gminy Jawniuńskiej. 
Podczas różnych posiedzeń i 
spotkań padają nieraz błędne 
stwierdzenia. Kiedy mówiłem 
w Mościszkach o tym, że gra­
nice „powiatu" muszą być 
ściślej określone i jakie ma­
ją być — dało się słyszeć 
zarzuty, że „jakoby chcemy 
rozwalić rejon", iż „to my 
wymyśliliśmy ten podział..."

Stary zarząd naszego koła 
w Borskunach jest rozwiąza­
ny — powiedział na zakoń­
czenie Marian Bujnicki. W  
przededniu III Zjazdu Pola­
ków na Litwie mamy obrać 
nowego prezesa. Zastanówmy 
się, kto mógłby spełnić nasze 
oczekiwania w  niełatwym i 
odpowiedzialnym okresie pry­
watyzacji i reformy rolnej...

Na sali przeważali ludzie 
starsi. Emeryci. Niepokoiły 
ich zasadnicze kwestie: czy 
warto brać ziemię? W  jakim 
terminie można składać po­
dania? Czy jest pewność, że 
Po odzyskaniu ziemi' nie 
przestaną wypłacać emerytu­
ry? Na te pytania starał się 

odpowiedzieć Czesław Grynis.
Następnie do zebranych 

zwrócił się Ryszard Maciej- 
kianiec:

— Nie radzę brać kompen­
saty za ziemię, lecz samą zie­
mię... Pamiętajcie i powiedź­
cie swoim sąsiadom, że z 
dniem 31 grudnia upływa ter­
min składania podań. Za 
stracony inwentarz rolny, 
niestety, nie przewiduje się 
wypłacać odszkodowania, na­
tomiast odzyskanie „władnej 
działki" nie będzie mieć ża­
dnego wpływu na emerytu­
rę.

Deputowany przypomniał 
ludziom treść ustawy rządu 
z 29 stycznia br., na której 
mocy m.in. można używać w 
miejscach zamieszkałych 
przez Polaków napisów w 
języku ojczystym Odpowie­
dział również o szerzących 
się możliwościach kształcenia 
np. na Białostocczyżnie — 
specjalistów dla wsi. Mło­
dzież miałaby tam do wybo­
ru wiele zawodów czeladni­
ków: cieśli, rzeźników, re- 
montowców samochodów, 
krawców, szewców, fryzje­
rów i in.

Alina LASSOTA 
Rejon szyrwincki 
N A  ZDJĘCIACH: Marian Buj­

nicki 1 Irena Siemaszko; „...czy 
będą płacić nam emerytury? "; 
Czesław Grynis.

Fot. W. Trumplckas
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W 1992 r. ponad 20 tys. egzemplarzy „Kuriera Wileńskiego11 
w domach Czytelników na Litwie i poza jej granicami
Ha wstępie przytaczamy fragmenty 

koicjnyci listów naszych Czytetai- 
bńr l a ły w y d ł  do „Ankiety Przy- 
jaaóT, klótym zaebooowalżśniy „K_ 
W." z  funduszów kaota pranmera- 
ty o m  d an a  pieniężnym z
serca płynącym. Są one wzruszającą 
iłostragą wieloletniego pi rywiąza­
nia naszych rodaków, nnwfcńw do 
swojej gazety, k ii treści jeszcze raz 
potwierdzają niezaprzeczalną praw­
dę, że jr .slcśiny sobie nadal potrzeb- 
ń  na dolę i  medale na czasy s e  i 
dobre.

.^Prawdówego przyjacieła można 
pcazać tylko w  biedzie —  sTwiadia 
Mieczysław Sanarłl z Kowna. —  
Serdecznie dziękuję za załatwiane 
presnaeiaty J Ł  W ." na m slgw y 
rak. Tradycyjnie. Jak od bardzo wie- 
ta lat, dzaemuk zawita do naszego 
dnran

„ Jestem Polką. Niestety, nie mam
sic polskiego do czytacie, oprócz 
jedyne* gazety .Karier Wileński" —  
zwiesza a ę  inwalidka II grapy, otrzy­
mująca bardzo małą emeryturę, W e­
ronika Waflkewirzipae ze wsi Za­
czepka w  rejonie wileńskim. —  Mie­
szkam na chutorze, dookoła ciemny 
Sas; zbliża się zima i  w  tych smo- 
tnych  chwilach tylko nasza gazeta 
pczynoa mi wiadomości, a z  nimi 
kontakt ze światem. Serdecznie dzię­
kuję za jej zaprenumerowanie-.^.

„ Jestem żołnierzem Września, 
ch rzest bojowy otrzymałem koło 
Zambrowa. nwre> inwinl Jt7a ntłńał W  

wojnę obrcanaej 1999" —  pisze Fe­
liks Kurowski z  Woronowa (obwód 
grodzieński, S ^ on ś ). —  Z  powodu 
małej emerytury nip jestem w  stanie 
zaprenumerować JK. W .". Pragnę 
korzystać z  zapowiedzianej przez re­
dakcję możliwości zaabonowania 
dzienmka dla ^ fa iydt wiarusów"."

„—W  JK_ W ." zawsze z zaintereso­
waniem czytam o kościołach. o  roda­
kach mieszkających na Litwie i  na 
całym świede —  ktammikaje Maria 
Kuberska, mieszkająca w  Kazachsta­
nie —- wieś Zrtnny Gaj. rejon erka- 
ftowski. obwód kokczetawski. —  Cho- 
o a i gazeta dochodzi do mnie z  wiel­
kim « or i caw na nia, jak 
na listy od rodzonych rtrjeri Po o- 
Uzymania kolejnego numeru, od razn 
siartam i czytam. Gdy znajduję co­
kolwiek ciekawego, idę do sąsiadów 
i im czytam, czynię to również pod­
czas wspólnej modlitwy. Jestem eme­
rytką, otrzymuję 101 rh, mam 68 lat 
I  s£abe zdrowie. Będę bardzo wdzię­
czna za załatwiane piemnneraty_".

mtjppny rok. Jeszcze racz serdeczzae 
ozaęfcujemy Wam. kochani, za wspoi- 
ntiaanip i stary koniaki. który po­
trzebny jest nam iak powietrze i  na 
którego ****■» otrzymywanie bardzo 
liczymy. Do tego gorąco zapraszamy.

Scowa naszej szczerej wdzięczności 
kierujemy do wszystkich autorów 
xa przekazane honoraria na prenume­
ratę oraz do ofiarodawców, których 
grono m in imrjwhiiii: wilnianie — 
tfe lm  Szydłowska i Staitibrw Tnbie- 
iewicz. Barbara Miszekska i BfiwaM 
Kozieł z  Instytutu Geograficznego 
Uniwersytetu Wrocławskiego, nasz 
Czytelnik Ł  (imię i nazwisko znane 
redakcji) z  Pnław.

Jesteśmy pdm wroama i szacunku

SERDECZNIE DZIĘKUJEMY WSZYSTKIM NASZYM PRENUMERA­
TOROM, PBZYJ ACIÓŁOM I  SYMPATYKOM ZA  WSP AKCIE I  POMOC.

OD PONIEDZIAŁKU, 16 GRUDNIA BEL, MOŻNA ZAABONOWAĆ 
NASZ DZIENNLK N A  LUTY I DO KOŃCA ROKU.

FUNDUSZE KONTA PRENUMERATY NADAL SĄ DO DYSOZYCJL 
POD TELEFONAMI: 42-72-70. 42-69-63 —  PRZYJMOWANE SĄ ZGŁO­
SZENIA LUB MOŻNA ZGŁOSIĆ NAZWISKA I  ADRESY OSÓB. PO­
TRZEBUJĄCYCH POMOCY MATERIALNEJ W  ZAPRENUMEROWA­
NIU J Ł  W .“.

_ Pizesyłamy serdeczne (taękc^y- 
nienia za pomoc w  zoaboaowaniji 
_K. W . ' i  życz m y  wszystkim Jego 
rfiipunitarmm y»])łwria oraz powo­
dzenia w  trudnej, ale honorowej pra­
cy"  —  czytamy w  liście nadesłanym 
praw Weronikę Maseł i  Janinę Gryn- 
saewicz z  internatu w  AntowOach w  
rejonie wileńskinL.

,L -fałro żołnierz Armii Krajowej 
Okręgu Wfleóskiego zostałem zesła­
ny do pracy w  kopainiacii Worknty 
—  j»q p  Antom Sawicki z. Nowej 
WilejkL —  Jestem inwalidą n  grupy 
i obecnie wnam małpriałnp trudności 
Z zaprwttnnpnw ampm _JC W .", któ­
ry systematycznie czytam—".

.  _ Nip wiem, jak się mam odw&ę- 
czyć sa zaabonowanie „K. W,*? — f  
zapytuje Jadwiga Matul z m. Ekafcri- 
ie Cełtmeku na Łotwie. —  rVivbv!n 
była bliżej Was, to może pomogła­
bym w  jakiejś robocie. A  w  mojej 
sytuacji pozostaje tylko z  całego ser­
ca podziękować za załatwienie pre­
numeraty. Niech Bóg Wam pomaga 
w  pracy i Matka Boska Ostrobramska 
ma w swojej op»ece__“.

Wszystkim, którzy się zwrócili do 
redakcji o  odmoc oraz tym. których 
nazwjeka i  adresy listownie lob tele­
fonicznie podali nasi Czytelnicy, za­
łatwiliśmy prenumeratę JC. W ." na

dla kierowników, listonoszy poczt i 
oddziałów łączności, dla kół ZPL i 
innych polskich organizacji narodo­
wych.

Pragniemy serdecznie podziękować 
uczestniczce konkursu o  honorowe 
miano „Przyjaciel „Kariera Wileń­
skiego" pani A licji Podolskiej, nau­
czycielce szkoły średniej nr 1 w  Lan- 
dwarowie, która załatwiła prenume­
ratę 78 egL  naszego dziennika. Re- 
kordzżStką' konkursu zorała pani 
Alicja Klimaszewska — pokłesie jej 
pracy wynosi ponad 450 egz. «K_ W.". 
O A . KliH>rtKfjHi*skiej i A . Podolskiej 
opo^em y na łamach J L  W .“.

Bóg zapiać naszej wieloletniej, nie­
strudzonej pomocnicy pani Eageafi 
L'±knmiene z  Trok. która dosłownie 
w  dzień i w  nocy wypełniała kwity 
prenumeraty, przez jej ręce jHZPsriy 
ich setki. Pani Eugenii godnie sekun­
dowała jej koleżanka pani Donata 
Obołewicziene z Wilna. Pomocy w  
wypełnianiu kwitów nie odmówiła 
również pani Alicja Klimaszewska.

Poczynając od 16 grudnia br_ w  
każdej drwili nadal gotowi jesteśmy 
zaabonować ,K . W ." na luty i do 
końca roku rencistom, inwalidom, 
chorym, łodziom samotnym, zesłań­
com. kombatantom, wielodzietnym

y = c g ą s y M

rodzinom, staremu. Imliinm I  
nym, me mającym materialny* 
liwości załatwić prenumeraty i 
zkn z  je j wysokimi kosztami. 

Drodzy Przyjaciele! Nie 
zgłaszajcie gp  sami 

nowe nazwiska pod { 
fonami;

42-72-7%. 4 2 -§ »« l

Zwracać saę mogą wszyscy.' 
W»nriP od wipjsra t ~~—;—
iW jhi T a a h f i j pm y l> y j. ( iO E S ^ H

Tych, którzy mając o J e tw io ^  
numera&ę rńe będą regularnie 
ogóle otrzymywała „Kariera 
sksego" od nowego roku iub • 
go 1932 ł ,  prosimy 
tym redakcję: teL 42-72-79.

Jeszcze zaz przypom inaj^ 
wszyscy rfręta* noę
BaSZ wrimiŁE od 16
laty i  do kpńra raka sie ty ii|  
pontaffc, w  oddziałach fcygmrol 
leż (w dciarh pracy, od godz.!
w  bimze J L  W ." przy iL  " ___
oraz zwracając się bezpośze*^ 
siedziby naszej gazety 
sy: aL Lasswes SB, 12 pietraj j 
ar 1217, teL 42-72-7Ł. 
o faktach, gdy poczty i 
a twanfa jiu WI1  I Jt ii

NA ZD JĘCIACH: masa 
podrrg  akcp ,
U f t i r t r w  ( t  g i n )  I  Dwrfiin

Fot. W.

Jak będziemy pisali imiona i nazwiska 
Polakow na Litwie w dowodach osobistych

Państwowa Komisja Języ­
ka Litewskiego przygotować 
i  28 marca 1991 r. zatwier­
dziła zasady pisowni iwńpn 
i  Bazwćk Polaków zamiesz­
kałych na Litwie w dowo­
dach osobistych obywatela 
IŁppnHśki Litewskiej. Przy­
gotowano je  z  uwzgłęthsae- 
mem uchwały Rady Najwyż­
szej SepnbBki Litewskiej z 
31 Stycznia 1991 r. -o ęeso- 
woi rsioa i nazwisk w  do­
wodzie osobistym obywatela 
Rppuhliki Litewskiej. W  
myśl tej ochw^y. tmaona i 
nazwiska Polaków zassesz- 
kałych bś Litwie mają być 
wpisywaoe zgodnie z  ps- 

iw  języka Gtew- 
skaego wecSug litewskich 
wpisów pranitin]rh w  do­
wodach osobistych lab ia- 
ayrh dokameatach tożsaaao- 
śdL, aa których podstawie 
wy«Saje saę dowód osobisty. 
Regały zatwierdzone przez 
knmsję stosnje się w  wy­
padkach. gdy dowód osobi­

sty obywatela Republiki Li­
tewskiej jest wydawany na 
podstawie dokumentów, w 
których me ma wpisów lite­
wskich.

Zasady składają się z 
dwóch części. W  pierwszej 
podaje a ę  litewdoe odpo­
wiedniki piśmiennictwa ję ­
zyka polskiego. Zgodnie ze 
w iązaną uchwałą Rady 
Najwyśzej równorzędnie 
podaje się dwie formy pol­
skich i  nazwiskr rńe-
ugraakiLyczzucna (bez koń­
cówek ffiew^ach) i ugrama- 
tyczniaBa (z końcówkaaś 5- 
tewskiaa) —  obywatel może 
wybrać jedną z  akia. jia 
przykład:

Wąsowicz —  Vonscmć, 
Vonsowićms;

D ^dd  — Dembski. Demb- 
SkŚL

Dalej podaje ś ę  poszcze­
gólne pcawkSa do pierwszej 
c z ^ r i .

M d a e  y przekształca się 
po lAewska w i:

W ytacki —  V3acki. V ibi- 
ck is ;

Henryk —  Hm iik. Henri- 
kas;

Władysław |j=|| V la fidav, 
Vłaifislavas:

7iwkii miękkości i przed e> 
ę  nie piszemy:

Dziekiewicz —  Dzekević. 
DzekevKius;

Mieczysław —  Mećisłav. 
MeC&3avas.

W  polskich imionach i 
nrf»yi«Aa fłi j  przed spółgło­
skami przekształca saę w  i:

A jdukowicz —  Aiduković. 
Aidukonrićżes;

Docoejko —  Dnpgifco, Do- 
meika.

Spółgłosce twardej 1 w 
języku litewskim odpowia­
da I:

Pawe3 —  Pawi, Pavefas;
—  Lencki. Lenckis.

Odpowiednikiem miękkiej 
spółgłoski 1 w  języka pol­
skim przed a. ą, o, ó, u fest 
lite wskie li:

Grzrla —  Ofeefia. GM ia;

Tiihpriri —  liohe fłi, Lm- 
heckis.

Polskim połączenscan spół­
głosek cz i  sz odpowiadają 
litewskie ć i  ś:

Czesław —  Cesiar, Cesla- 
vas;

Czernecki -—  CemeckL 
C eoec te ;

Saejnicki —  fawnirkt Sa- 
nickis;

Szymon—  Simonas.
Połąrzprńe spółgłosek rz 

po ch. k. p, t  przekształca 
się w  literę ś, a we wł^y- 
stkich innych wypadkach —

Ksmcki.

R e a ^ a T ,

Rzecki —  ^ecki. ^erkis;
Grzegorz —  Gżego^, Gae- 

gofeg.
W  drugiej cz^ci zasad 

przygotowanych przez fonmi- 
sję przedstawia się regały 
^bosowaaia Kewskach koń­
cówek w  imionach i nazwi­
skach polskich. Oto niektóre 
z nich.

Końcówki -(i)a5 używamy 
w  nazwiskach, kończących 
a ę  na ć oraz imionach i  na­

zwiskach, kGÓczącychf
r -  • i

Wąsowicz —  Voa  
Mikfeszew>cx 

v«£ins;
A n d a e j  —  A a ćże ji 
Koócóeka oazwi 

kich ~o zaaaenia a 
Moranszko —  Mo 
Matejko —  Matei 
Nazwiska kobiet | 

z  końcówką -oc 
SarwiBo —  Servi 
Piórko —  PiorkoL 
Końcówka -y w 

I BeizwiskaCh 
twardej sp ó igh so f 
kształcą się w  ^  

K sa^ry  —̂ 1 
Ważny p  V - r v s j  
tecr Jerzy — Jei 
Zasady pisowai 

waae i  zatwierdi 
Państwową K ora^d  
litewskiego zostały J 
do dmln paszporto 
aśsterstwa Spraw 
trzoych i  do iłz i^ a i^ ^ ^ 1 i 
cji cywilaej
Spraw i atlrw ości. 3

Artarz
k a a 5 d w d V
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Oklaski n a  p r z e jś c iu  g r a n ic z n y m  w L a z d i ja i
Iak .gf informowaliśmy, od 30 listopada do 11 grudnia br. w  

Krakowie inwty ®  ^potkania Polskojęzycznych Zespołów Teatral- 
Uczestniczyły w  nich równie! dwa wileńskie polskie zes- 

d r a m a t y c z n e . Odbyła się [festiwalowa prezentacja przedsta- 
^  ivszystldch kolektywów twórczych —  uczestników Spotkań.

^  dobiegły końca /warsztaty twórcze, na których Iswoje ml- 
jtno^^0 prezentowali znam (aktorzy polscy. Celem warsztatów 
było podniesienie poziomu zespołów funkcjonujących poza kra-

jeflL-
O warsztatach zorganizowanych w (Bukowinie Tatrzańskiej, wy- 

niesionych z nich refleksjach topowiemy naszym Czytelnikom nie. 
4 , później. Dziś natomiast proponujemy reportaż z tej podróży, 
klórą wr*z z zespołami odbyła nasza dziennikarka.

wzajemnych animozji: i Litwin,
i  Polak, i Rosjanin stanowią tu 
zgodną rodzinę, zwłaszcza w  ta* 
kSej akcji, jak przebijanie kół 
autokarów, nawet rejsowych. 
Handlarze wszystkich narodowo­
ści — łączcie się! (Zbiórka: w 
punkcie granicznym w  Lazdijai).

Zdenerwowany kierowca cofa 
do tyłu. Ma jedno .  jedyne za­
pasowe koło. Musi nas zawieźć 
do Krakowa, po drodze, w  W ar­
szawie, zabrać Kapelę Wileńską 
i jechać z  nią dalej, aż ck> Au- 
stiiit gdzie również 30 listopada 
mają zapowiedziany już wcześ­
niej występ. Rozpacz kierowcy 
nie ma granic, nie troci jednak 
opanowania, zmienia przebite ko­
ło autokaru. Tłum z pewnej od* 
ległości bacznie obserwuje tę 
czynność, za chwilę —- powoli 
zbliża się do naszego autokaru. 
Spróbujcie tylko ruszyć z  miej­
sca —- spuścimy wam wszystkie 
opony —  huczy groźnie. Kto ta­
cy? Artyści? Występ? W idzieli­
śmy tu już takich artystów. M y  
tu damy wam występ! Wczoraj 
także przejeżdżały tędy —  arty­
stki baletu, a  jakże, każda po 
osiemdziesiątce, z  pełnymi torba­
mi, na bazar, na warszawski- sta­
dion, Spróbujcie —  nie tylko ko­
ła wam poprzebijamy, ale i be­
bechy z  brzuchów powypuszcza- 
my. Artyści —  taka wasza mać!

Autokar zostaje osaczony co­
raz bardziej zwartym pierście­
niem. Wysiadamy. Wszyscy. Pa­
nie na lewo, panowie na prawo. 
Nie, nie po to, żeby się wysiu­
siać, bo kto i miał takie potrze­
by, w  tej chwili; ze  strachu o 
tym zajpomiaŁ 

—  Stańcie chłopaki przy ko­
łach i pilnujcie, żeby nie poprze- 
bajali —  prosi kierowca.

A  więc cztery grupki męż­
czyzn przy czterech kołach.

11 Dziewczęta —  obok albo w  pob­
liżu. Wszyscy w  sumie bezradni 
wobec olbrzymiego groźnie pom­
rukującego tłumu. Widzę jak 
niektórym spośród naszych mło- 
dyłch i  gniewnych (i dobrze w y­
sportowanych) chłopaków już 
„swędzą" ręce. W  zwykłej bój­
ce ulicznej niewątpliwie poradzi­
liby sobie, ale nie tutaj, nie z 
tłumem gotowym rozerwać nas 
na strzępy. Ani się ważcie —  
mówię do nich. W  tym tłumie —  
tu i ówdzie wadać wyciągnięte

iflgnrT Z BRZUCHA 
pOWYPUSZCZAC,
T A K A  I C H  MACl“

■ Spotkania Polskojęzycznych 
E^grcołów Teatralnych w  Krako- 
?  wie miał 30 listopada br. zainau- 
fgurowac Wileński Polski Zespól 
■Teatralny pny Klubie Pracowni- 
gfkrór Medycyny. 28 listopada ze- 
■oół wyruszył autokarem na tra- 
( L  Lazdflai — Ogrodnik! —  War- 
I  szawa — Kraków. Teoretycznie 
" r  powinien byłby na występ 

pjątyć. Miał oficjalne zezwolenie 
d odpowiednich władz na prze- 

1 na granicy poza kolejką. 
[TymczaBenL..

Ó chaosie, a raczej piekle na 
nejśdu granicznym w  Lazdijai 

iliśmy niejednokrotnie. Na pe- 
> nie powielałabym dziś tego 

[tematu (bo i  cóż do obrazu pie- 
można jeszcze dorzucić), 

tdyby-
[  Właśnie to „gdyby" będące w  
jej piekielnej panoramie niejako 
pomyakiem czegoś światiejsze- 

i zmusza mnie dziś do złoże- 
i bardziej obszernej relacji w  

(mimo wszystko) jednak 
ptymis tycznym.
| «.ifiloni€łrowy sznur samocho- 

w kolejce w Lazdijai nie ro­
luje niczego dobrego. Tamtym 

! się śpieszy, czekają tu po 
iwięcej .godzin. Towar trzeba 
]  zrobić obrót i  wracać, bo 

! każdy z handlarzy tylko z  
^  żyje. Zdarzają się i ta- 
| kłóizy pracują zawodowo, 

l więc do swojej normalnej 
°*y w określonym terminie 

1 W tej kilometrowej ko- 
k  stoją wytrwale; żeby pod- 
W swój byt No a byt, jak to 
ł  od dawna wiadomo, ok- 

3 świadomość...
I B  ludzkiego tłumu oblega 
1 “tóokar, rzuca się pod koła 

; spróbujcie tylko przejechać! 
K rowc® usiłuje dokonać jakie- 

®*newiu, ktoś z tłumu prze­
j e ?  opOD$* .rWalol Hurra!

H  To burzHwe oklaski 
I  dla faceta, bohatera, 
r t®ienichomił nasz autokar.
[ ^  radości pomieszany z 

wS [?ne,n wściekłości. Inter- 
[gwafcłytmy szał, bo w  tym 

w swoim gniewie towa- 
o«so jak czego, d e  po- 

—i ^ g m p y  narodowościo- i

IMoize 1

r-ra-a!1'

nie uświadczysz. Żadnych

g instytut Ekspertyzy Sądowej Jest prawą ręką krymi- 
|**S tu śledczych, organów ochrony prawa. Dokonuje
I N  i  k® ^MJńw ekspertyzy. Przeprowadzano tu badania zwią- 
łdiw ® NtoL°Cai^,n* wydarzeniami styczniowymi pod wieżą T V  

° Wcy C y ta tu  wydatnie przyczynili się również do 
1 JJ* 2DJE™?’rawle *™8«U* mlednlcklej.
K  • ban i kierownik laboratorium ekspertyz trasologlcz-
1. ^ ^ y c h  Juozas Gardauskas przy pomocy mlkrosko-

** CW®° llnny „Leitz" identyfikuje ślady pozostawlo- 
! **cach przestępstw.

Fot. R. Jurgaltls (ELTA)

ręce —* z kamieniami i pustymi 
butelkami.

— Spróbujcie! — znowu groźne 
pomruki — Szyby wam powybi­
jamy, pozabijamy, cholera!

Dwóch policjantów patrzy (na 
nas bezradnie. Tak jest — ma­
cie prawo na przejazd poza ko­
lejką, ale cóż my możemy zro­
bić?

Tłum — jako samozwańczy 
zbiorowy kontroler ludowy — 
przejął inicjatywę w swoje ręce. 
Tłum, a nfre odpowiednie służby, 
których tu brakuje. Oczywiście, 
policjai w liczbie dwuosobowej 
jest bezradna.

PERTRAKTACJE

Warta przy kołach autokaru i 
wokół niego trwa już długie go­
dziny. Słabiutka to i bezbronna 
warta. Ponownego ataku na au­
tokar można się spodziewać w 
każdej chwili. W  pewnym mo­
mencie uświadamiam sobie, że 
im, tym uzbrojonym w puste bu­
telki i  kamienie czegoś jednak 
do tego ataku brakuje. Czego?

— Złości z naszej strony — 
podpowiada mi młody aktor. Do 
bezbronnego się nie strzela. Do­
konali swego, przebili nam koło, 
teraz — ciekawi ich, jak to koło 
zostało przebite, czy aby ostate­
cznie i dlaczego my — milczymy, 
nie odzywamy się, nie pyskuje­
my. To jakoś niezręcznie rzucać 
się na kogoś, kto nie daje po 
temu powodów, prawda?

Kobieta. Kobiety... Dzięki Ci 
Boże, żeś kiedy stworzył Adama 
uprzytomniłeś sobie, że należy 
mu do towarzystwa dodać jesz­
cze Ewę.

Nie wiem, nie mogę soińe na­
wet uprzytomnić tego, w którym 
momencie zawiązał się ten dzńw 
ny dialog — między kobietami, 
aktorkami z autokaru i rozgnie­
wanymi kobietami z tłumu.

— Słuchajcie, może to i pra- . 
wda, że oni artyści.

— Czort icih wie, może i pra­
wda. Może i nie tym, co trzeba 
koło przebiliśmy.

— Słuchajcie, oni chyba je­
dnak naprawdę nie na bazar ja­
dą, bo jakoś towarów nie widać.

— To może ich przepuścić?
— Jeszcze czego! Patrzcie — 

jaka litościwa!
— Bo jeżeli to naprawdę ar­

tyści, to ich szkoda.
— Jeżeli artyści — to nie ma 

Czego tędy jeździć. Interesu nie 
robią, to mech w chacie siedzą 
i innym nie przeszkadzają.

— Stul tam pysk! Jak intere­
su nie robią, to skąd teraz pie­
niądze na nowe koło wezmą?

— A  może niech jaka- koncert 
nam tu dadzą. Niech udowodnią, 
że naprawdę artyści.

— Niech ten dokument, to ze­
zwolenie na przejazd nam, na­
rodowi, pokażą!

— No właśnie. Dlaczego od 
razu nie pokazaliście nam doku­
mentu? My by tu wszyscy spra­
wiedliwie uradzili i was przepu­
ścili.

— A  któż to mógł się spodzie­
wać, że wam, tłumowi — prze­
praszam — narodowi, a nie wła­
dzom na granicy, należy okazy­
wać dokumenty?
: — A  bo my tu decydujemy, a 
nie żadna władza, która kogo 
chce puszcza, a kogo nie chce — 
nie puszcza.

— No a gdzie jest gwarancja, 
że nam tego dokumentu w trymi- 
ga nie zniszczycie?

— To też prawda. Wszystko 
może być.

— No widzicie.
— A  dlaczego wy macie pol­

ski autobus z ruską rejestracją?
— Bo to autobus Związku Po­

laków na Litwie. Polska go po­
darowała.

— Związku Polaków?
— Tak jest. Prezes Związku 

także z nami jedzie.
— Który to?

— A  co chcecie z nim zrobić?
—  Nic. Co to już popatrzeć 

nie wolno?
—  Wolno. A le prosimy go  nie 

przedziurawić.
—  Oni coś tu kręcą. Żartować 

się im jeszcze chce.
—  Nie, to chyba jednak na­

prawdę artyścL..
Grupka „delegatów" z tłumu 

wchodzi w  nasz ciasny tłumek.
0  dziwo —  na twarzach już nie 
ma cienia złości, raczej —  za­
żenowanie i skrucha.

—  Posłuchajcie nas —  mówią. 
—  Jedni wam wierzą, chcą was 
przepuścić, ale drudzy —  nie 
wierzą. Większość jednak wie­
rzy. Chcemy wam jakoś pomóc. 
A le jeżeli się okaże, że w y nie 
artyści, to tamci, którzy nie wie­
rzą rzucą się i  na nas, i  na was,
1 my nie możemy gwarantować, 
że oni wam wszystkich kół nie 
spuszczą i  nie powybijają szyb 
w autokarze.

—  Co wobec tego mamy ro­
bić?

—  To my wam radzimy zro­
bić tak: pogaście światła w  au­
tobusie, kobiety niechaj usiądą 
na podłodze, i  głowy niechaj na­
kryją płaszczami W  oknach nie­
chaj żadna nie siedzi; bo my nie 
gwarantujemy. Może ktoś rzucić 
kamieniem afibo butelką. No, a 
mężczyźni niechaj wszyscy idą 
przy kołach. Autobus niechaj je­
dzie powoli, a  oni niechaj przy 
tych kołach idą i  piklują, żeby 
ktoś z  tłumu nie przekłuł. A  
żeby było bezpieczniej —  wysta­
wcie w  oknach jakieś kostiumy 
w  których na scenie gracie. Że­
by ludzie widzieli, że to nie to­
war, ale kostiumy, tafcie jak w 
teatrze. N o —  jedźcie. Może wam 
się uda.

...Kostiumy. M ój Boże... Ten 
biedny zespół teatralny dla po­
trzeb swojej sceny przerabia 
własne ubrania, rekwizyty przy­
nosi z  rodzinnego domu „dopaso­
wując je" do teatralności. Kostiu­
my! Do adaptacji utworów Miło­
sza z  braku czegoś lepszego ak­
torzy tego zespołu uszyta kostiu­
my z  tkaniny zwanej na W ileń­
szczyźnie woikowiną, czyli z  ma­
teriału'z solowego worka. Z  bie­
dy —  grają także na „boso” , bo 
nie mają dla sceny odpowiednie­
g o  obuwia. Kto w  takie „kostiu­
m y" z  tego tłumu uwierzy?

—  Głowa! —  wpadła nagle na 
szczęśliwy pomysł któraś z  akto­
rek. Dawaijcie tu głowę!

KONDUKT POGRZEBOWY 
Z  PREZESEM ZW IĄZKU 
POLAKÓW  N A  CZELE

W  spektaklu tego zespołu p t 
„Labirynt** jednym z  solidniej­
szych rekwizytów jest koszmar­
na Głowa bestii, która miała 
„znamię na prawem czole". Do­
tąd ta Głowa grała dwukrotnie 
—  na scenie wileńskiei i  kowień­
skiej. N ie  przypuszczała nawet 
ta potworna Głowa, że przyłjdzie 
je j zagrać po raz trzeci —  nie 
w  Krakowie, ale wcześniej, na 
przejściu granicznym w  Lazdi­
jai. I  zagrać po to, żeby cały zes­
pół aktorski ustrzec przed zagła­
dą tłumu.

...Głowę bestii umieściliśmy na 
masce autokaru. Wystawiona w 
szybie obok kierowcy musiała 
wywierać niesamowite wrażenie. 
Zresztą —  wszystko się rozgry­
wało w  niezwykłej scenerii. Pro­
szę sobie wyobrazić pusty ciem­
ny autokar z Głową-potworem na 
przedzie, autokar powolutku po­
suwający się przed z wolna roz­
stępu jącym się tłumem, autokar, 
po którego bokach przy każdym 
kole posuwała się grupka milczą­
cych młodych mężczyzn. Grote­
skowy kondukt pogrzebowy z 
prezesem Związku Polaków na 
czele.

W brew  życzliwym radom „de­
legatów'* z tłumu, usiadłam nie 

-  na podłodze, ale w  oknie auto­

karu. Nie 2 bohaterstwa bynaj­
mniej (bo jak i inne panie drża­
łam ze strachu), ale z  zawodo­
wej —  dziennikarskiej ciekawo­
ści, która strach przemogła. Je­
chać na. podłodze, z głową pod 
kożuszkiem i  nie widzieć reakcji 
tłumu? Tego nie mogłabym sobie 
później darować.

Trzeba było teraz widzieć tych 
ludzi. Te zdziwione, zażenowane 
twarze, spojrzenia wlepione w 
Głowę. To zorganizowane usu­
wanie się, torowanie drogi dla 
autokaru. Tu i  ówdzie —  czyjaś 
uśmiechnięta twarz. Ktoś życzli­
wie pomachał nam ręką. Gdzieś 
w  głębi rozległy się cienkie ok­
laski.

Ha! N ie jest jeszcze z  tym na­
szym biednym społeczeństwem 
tak do końca źle. Handlarz, spe­
kulant, przemytnik... Na gwałt 
pragnie zdobywać coraz więcej 
„zielonych" i  gotów w  tej kon­
kurencji pozabijać wszystkich 
bliźnich, ale... —  zdejmie wszak 
przysłowiową czapkę przed... tea­
trem, w  którego progi może na­
wet nigdy dotąd nie zawitał. Tak 
jest, miły Czytelniku, nigdy nic 
nie wiadomo. Ten dzisiejszy prze­
mytnik uzbrojony w  drąg, ka­
mienie i> szydła może się okazać 
jutro fundatorem teatru. I  nie 
jest wykluczone, że któryś z  
,/późnych wnuków" wystawi mu 
jeszcze za to pomnik. Wszystko 
to w  sumie —  cholernie sympa­
tyczne... Zycie —  snem, życie — 
teatrem...

APEL DO SZANOWNYCH 
PANÓW  MINISTRÓW I 

SZANOWNYCH 
PRZEMYTNIKÓW

Toczy się koło, toczy... N o  
właśnie —  toczy... A le co bę­
dzie dalej? Autokar Związku Po­
laków bez zapasowego koła dłu­
go się nie potoczy. Kto mu to 
koło zdobędzie? Radzieckie nie 
pasuje, bo to autokar polski 
(„Jelcz"). Ewentualnie —  kto ui­
ści rachunek koła —  które moż­
na by było nabyć w  Rzeczypos­
politej Polskiej (Olsztyn takie 
koła produkuje). Rachunek... 
względnie „skromny" (ponoć po­
nad 2  miliony złotych).

W  imieniu .ponad 40-osobowej 
grupy, która 28 listopada br. na 
punkcie granicznym w  Lazdijai 
przeżyła tę „historię" pragnę za­
apelować do wszystkich możli­
wych instancji.

1) do Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych RL (bo i  szanowne 
Ministerstwo tu zawiniło —  dla­
czego policją ma rządzić tłum, 
a nie odwrotnie?).

2) do Ministerstwa Ochrony 
Kraju, bo ostatecznie —  kto ma 
odiraniać bezbronny autokar i  
podróżujących w  nim ludzi?

3) do Towarzystw w  Rzeczy­
pospolitej Polskiej, które miłują 
Ziemię Wileńską (oczywiście nie 
zawiniły w  tym wcale, ale może 
zrobią piękny gest).

4) i  wreszcie —  do wszystkich 
handlarzy i  przemytników, czę­
stych gości w  Lazdijai, którzy 
koło nam przebili, ale dla któ­
rych, jak się okazało, biedny ar­
tysta jednak coś znaczy. Zorga­
nizujcie nam zbiórkę z  zahandlo- 
wanej mamony i odkupcie koło) 
W  ramach pojednania —  Polski 
Zespół Teatralny przy Wileńskim 
Klubie Pracowników Medycyny 
zaprosi Was na swój nowy spek­
takl wigilijny, który się odbę­
dzie 23 grudnia br.

Zgłaszać się na adres: Wilno, 
ul. Didżioji 40 — Związek Po­
laków na Litwie, albo: Wilno, al. 
Gedimśno, Klub Pracowników 
Medycyny, Polski Zespół Tea­
tralny, albo: Wilno, al. Laiswes 
60, redakcja „Kurier Wileński".

Chcę wierzyć, że ten apel nie 
pozostanie bez echa.

Ałwkła ROLSKA

Wilno —  Lazdijai

K O NFER EN CJA  M IĘ D Z Y N A R O D O W A

W  dniach 11— 13 gnidnia od­
była się konferencja międzyna­
rodowa „Partnerstwo socjalne: 
doświadczenie krajów bałtyc­
kich". Na konferencji omówio­
no rozwój światowego rynku 
pracy w  1990 r., zmiany struk­

turalne, potencjalny wpływ re­
form społeczno -  ekonomicznych 
na zatrudnienie mieszkańców w  
Europie Wschodniej i krajach 
bałtyckich. Podpisano umowy 
zbiorowe, omówiono inne kwes­
tie. Poza przedstawicielami kra­

jów  bałtyckich referaty wygło­
sili prelegenci Międzynarodowej 
Organizacji Pracy oraz Europy 
Północnej. W  konferencji uczest­
niczyła i o  problemach Litews­
kiej Giełdy Pracy mówiła jej 
dyrektor generalny Maryte Ras-
tenyte.

Aleksandr as JANUSZKlS
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UCHWALA RADY 
NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O UTWORZENIU 
TYMCZASOWEJ KOMISJI 

PRZYGOTOWANIA 
PROJEKTU KONSTYTUCJI

Rada Najwyższa Republiki Li. 
tewskiej postanawia:

1. Zatwierdzić spośród deputo­
wanych do Rady Najwyższej tym­
czasową komisję przygotowania 
iprojektu Konstytucji w nastę­
pującym składzie:

Wytenis Powiłaś Andriukaltis, 
Zbigniew Balcewicz,
Bronislowas GenzeUs,
Egidijus Jarasziunas,
Stasys Kropas,
Kestutis Laplnskas,
Jonas Iiauczlus,
Donatas Morkunas,
Kazamderas Motidu,
Romua3das Ozolas,
Rolandas Paulauskas,
Narcizas Lkudwikas Rasimawl- 

odus,
Zita Szllczyte,
Aurimas Taurantas.
2. W  pracy komisji mogą u- 

czestniczyć wszyscy zaleceni 
przez frakcje deputowani, któ­
rych prawa przewidziane są w 
regulaminie pracy komisji.

3. Zobowiązać tymczasową ko­
misję przygotowania projektu 
Konstytucji, aiby wspólnie ze 
stałą komisją odrodzenia Państ­
wa i Konstytucji przedstawiła do 
15 marca 1992 r. Radzie Najwyż­
szej wariant projektu Konstytu­
cji.

4  Polecić prezydium Rady Naj. 
wyższej zatwierdzenie regulami­
nu tymczasowej komisji przygo­
towania projektu Konstytucji.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe] 

Republiki litewskiej 
W . LANDSBERGIS

WMno, 10 grudnia 1991 r.

U C H W A ŁA  R ZĄD U R EPUBLIK I LITEWSKIEJ  
Nr 547 Z 12 G R U D N IA  1991 R.

O DODATKOW YM  IND EK SO W A NIU  DOCELOW YCH  
KOM PENSAT M IE SZK AŃCO M  NA  KONTACH  

INW ESTYCYJNYCH

Ekrany

Z uwagi na to, że po zwolnię* 
niu rynku wzrosły ceny oraz 
dążąc do dodatkowego uchronie­
nia przed de waloryzacją wkładów 
mieszkańców zgromadzonych 
przed 26 lutego 1991 r., jak też 
płac, emerytur i innych dochodów 
rząd Republiki Litewskiej posta­
nawia:

1. Dodatkowo indeksować o- 
gólną sumę kompensat na kon­
tach inwestycyjnych mieszkań­
ców, stosując współczynnik 2 . 
(50 proc dla wkładów do 26 lu­
tego 1991 r. i innych docelo­
wych kompensat), ustalony w 
punkcie 1 uchwały rządu Repu­
bliki Litewskiej nr 106 z 28 mar­
ca 1991 r. „O  ochronie wkła­
dów mieszkańców i wpłat ube­
zpieczenia państwowego przed 
dewaloryzacją związaną z jed­
norazowym wzrostem cen" 
(Dziennik Ustaw, 1991, nr 11 —  
301). Uzyskaną sumę dodać do 
sumy, obliczonej podczas indek­
sowania współczynnikiem 2 pań­
stwowych jednorazowych w y­
płat 1 innych docelowych kom­
pensat (wkładów mieszkańców, 
wpłat ubezpieczeniowych i in­
nych), zarejestrowanych na kon­
tach inwestycyjnych mieszkań­
ców zgodnie z uchwałą rządu 
Republiki Litewskiej nr 262 z 4 
lipca 1991 r. „O  częściowej 
zmianie uchwały rządu Republi­
ki Litewskiej nr 253 z 28 czer­
wca 1991 r.“ (Dziennik Ustaw, 
1991, nr 20—544).

Dewaloryzację wkładów zgro­
madzonych przez mieszkańców

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O ZM IA N IE  I U Z U P E Ł N IE N IU  A R T Y K U ŁÓ W  

33 I 120 TYM CZASOW EJ UST A W Y  ZASADNICZEJ' 
R E PU B LIK I LITEW SKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. W  przyjętej 11 marca 1990 
r. Tymczasowej Ustawie Zasad­
niczej Republiki* Litewskiej 
(Dziennik Ustaw, 1990, nr 9 — 
224; nr 31—752) dokonać* nastę­
pujących zmian i uzupełnień:

1) w  artykule 33:
a) część drugą zredagować na­

stępująco:

„W  oparciu o presumpcję nie­
winności nikt nie może być 
ścigany jako przestępca bez 
podstawy i ustalonego trybu 
przewidzianego przez ustawę. 
Nikt nie może być aresztowany 
inaczej, tylko jak w  przypad-

Przewodniczący Rady

po przejściu do cen wolnoryn­
kowych kompensuje się wypła­
cając od 2 stycznia 1992 r. pro­
centy wysokości komercyjnej, 
które nie mogą być niższe od 
ustalonego przez rząd Republi­
ki Litewskiej indeksu cen (wiel­
kości inflacji).

2. Bank Litewski, Litewski 
Bank Rolny i Litewski Bank 
Oszczędnościowy powinny usta­
lić tryb ewidencji indeksowa­
nia kompensat docelowych, 
wskazanych w  punkcie 1 niniej­
szej uchwały i zaliczyć sumy 
kompensat docelowych miesz­
kańców do ich osobistych kont 
inwestycyjnych dla nabywania 
prywatyzowanego majątku pań­
stwowego.

3. Dążąc do zapewnienia, aby 
wzrost dochodów mieszkańców 
odpowiadał zwiększonym ce­
nom, ustalić, że za grudzień 
1991 r. płace pracowników 
przedsiębiorstw i organizacji 
zajmujących się działalnością
komercyj no-gospodarczą wzra­
stają o  30 proc., płace pracowni­
ków instytucji i organizacji 
budżetowych, jak też emerytury, 
stypendia i inne świadczenia
socjalne —  o  40 proc.

Ministerstwo Opieki Społecz­
nej Republiki Litewskiej powin­
no do 16 grudnia 1991 r. przed­
stawić rządowi Republiki Litew­
skiej projekt stosownej uchwały.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

kach ustalonych przez ustawę i 
tylko .na podstawie decyzji są­
du, uchwały sędziego czy sari-' 
kcji prokuratora";

b) część trzecią wykreślić.
2) Artykuł 120 zredagować 

następująco:
„Artykuł 120. Prawo do ob­

rony gwarantuje się osobie, 
która jest podejrzana o popeł­
nienie przestępstwa, albo os­
karżonemu od chwili ich pier­
wszego przesłuchania".

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS 

Wilno, 10 grudnia 1991 r.

Olimpiada fizyczna „Satelita"
TURA I

Zadania teoretyczne I tury po­
dane były w „K .W ." z dn. 3.XH 
i  11. XII. 91 r. Ostatnie dwa za­
dania I tury są doświadczalne. 
Należy rozwiązać tylko jedno z 
podanych zadań. Powinno być 
zwięźle opisane rozumowanie, 
schemat układu doświadczalnego, 
wyniki pomiarów w postaci ta­
bel i wykresów, oceny błędów, 
pomiarów oraz wnioski. Nauczy­
cieli fizyki prosimy o umożliwie­
nie wykonania zadań w  pracowni 
szkolnej. Odpowiedź (tylko na

ZADANIE DOŚWIADCZALNE 

ZADANIE D l

Pod działaniem Sił zewnętrz­
nych ciała stałe ulegają odkształ­
ceniom. Wyznacz zależność pro­
mienia r obszaru styczności szkla­
nej soczewki z płytką szklaną od 
obciążenia soczewki. Zauważ, że 
odkształceniu ulega zarówno so­
czewka jak i płytka, gdyż są 
one wykonane z  materiału o tej 
samej twardości.

Możesz korzystać z następują­
cych przedmiotów:

lv płasko wypukła soczewka 
■szklana o znanej masie mo i

jedno z zadań!) napisana na kar­
tkach papieru podaniowego ze 
wskazaniem imienia i nazwiska 
zawodnika, nazwy szkoły oraz 
imienia i nazwiska nauczyciela 
fizyki powinna nadejść do 22 
grudnia 1991 r. pod adres: Re­
publika Litewska, 2055 Wilno, 
skr. poczt. 823, Olimpiada „Sate­
lita". W łożyć kopertę ze znacz­
kami zaadresowaną do siebie. 
Podane będą w niej wyniki. Ży­
czę wytrwałości zawodnikom!

Prof. dr hab.
Romuald BRAZIS

promieniu krzywizny R
2. płytka szklana
3. 10 jednakowych ciężarków 

w kształcie krążków o znanej 
masie m, (ok. 25 g)

4. smar do sklejania ciężarków 
ze sobą

5. stoper
6. kątomierz
7. linijka z podziałką milimet­

rową
8. papier milimetrowy "

9. kredka woskowa lub flamas­
ter piszący na szkle

WSKAZÓWKA

1. Przyjmij, że dla małej cał­
kowitej siły nacisku, a więc ma­

łych odkształceń, ciśnienie w 
punkcie styczności jest kwadra­
tową funkcją odległości tego 
punktu od osi symetrii soczewki

2. Przeanalizuj związek mo­
mentu siły tarcia przy obrocie 
soczewki i  siły nacisku, zauwa­
żając, że r < R

3„ Przyjmij, że dla użytych w 
doświadczeniu materiałów współ­
czynnik tarcia kinetycznego jest 
praktycznie równy współczyn­
nikowi tarcia statycznego.

ZADANIE D 2

Zaproponuj metodę pomiaru 
ogniskowej cienkiej soczewki 
rozpraszającej i  wyznacz ognis­
kową danej soczewki.

Możesz korzystać z następują­
cych przedmiotów:

1. soczewka rozpraszająca (np. 
szkło z okularów* optycznych)

2. żarówka z zasilaniem
3. ława optyczna, koniki i 

uchwyty
4. fotodioda
5. źródło prądu stałego
6. mikroamperomierz
7. linijka z podziałką milimet­

rową- 1
8. arkusz cza rh ego papieru i 

nożyczki
9. przewody d o ' połączeń
10. papier milimetrowy
Przyjmij, że prąd płynący w

fotodiodzie, jest proporcjonalny 
do natężenia' światła.

L1ETUWA —  „Pole rozsądku" 
(USA) — o 12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS —  I sala —  „Martwi 
nie umierają" (USA, komedia) — 
o 10.40, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30. II sala —  „Wilczyca*1 
(Polska) —  o 11, 13, 15, 17, 19, 
21.

WELNIUS —  „Martwi nie 
umierają" (USA, komedia) —  o 
11, 13, 15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI —  „Skorpion" 
(USA) — o 16. „Gita z Sitapuru" 
(2 ode., Indie) — o 18. „Romans 
z klejnotem" (USA) —  o 12, 14,
20.30.

PLANETA —  I sala —  „W y­
pchnij mamę z pociągu" (USA, 
komedia) — o  11.10, 12.50, 14.30,
16.20, 18.10, 20. 11 sala —
„Tomboy" (USA) —  o 11.50,
17.20. „Poza prawem" (Francja) 
—  o 13.30, 21. „Czary Oueen 
w  Budapeszcie" (Węgry) —  o
15.30. 19.10.

AID AS — „Morowy ^  ■ 
(USA) —  o 14, 16, 18, 20 

DRAUGYSTE — „Skork i 
(USA) — o  12.30. 16.30, f S  
.3ez wyjścia" (USA) —  0 u iP
18.20.

AUSZRA —  ,, Kia hen l 
ha|a" (2 ode., Indie) — o m:
13.30, 17.30, 20.30.

TEWYNE —  Videosala 
„Klborg — zabójca" (Uśai 
o 12, 14.30, 17, 19.30.

PERGALE — „Policjom 
Beverly HllIs-2" (USA) — Q 
13, 15, 17, 19, 21. 1

WINGIS ' —  „Mister PiUd* 
zapleczu wroga" (Anglia) ^ 
12:30, 14.30, 16.30, 18.30, m  

T A K A  —  „Klborg —' 
ca" (USA) —  o  12.10, 19. 
borg —  zabójca-2"  (USAjl 
14.40, '2 1. „Nieprzyzwoite u 
(USA) —  o 17.

Videosalon —  „Zwarte 
policja drogowa" (USA) J
13.20, 20.30. „Zaginieni bez 
ścl-3" (USA) —  o 15.40. 
nocne wybrzeże" (USA) 
18.10. ptv<

LM

KTO URODZIŁ SIĘ 
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Ekscentryczny, samodzielny — 
■pragnie zdobyć popularność.

Pracuje nad tym, aby ideały 
wcielić w  życie praktyczne. W  
stosunku do krnych łudzi jest 
usposobiony życzliwie, lecz gdy 
widzi popełnioną jakąś niespra­
wiedliwość lub gwałt —  może 
rozgniewać się silnie i  natych­
miast występuje w  obronie uci­
śnionych lub naruszonej spra­
wiedliwości. •

Umysł jego bardzo żywy, prze­
pełniony jest pomysłami: ma w 
swej głowie daleko więcej my­
śli, aniżeli naraz potrafi wypo­
wiedzieć.

Co mu grozi. N ie zawsze potra­
fi poznać siebie samego i zro­
zumieć właściwości swej natu­
ry przez co grozi mu rozprosze­
nie sił i szkody wynikające z 
działania bez zastosowania.

Kalendarium
*  Sobota (l4.Xn) jest 348 

dniem 1991 r. Do końca roku 17 
dni.

*  7nąk Zodiaku Strzelec.

*  Imieniny: Alfreda, Izydora.

*  Wschód Słońca — 8.34, za­
chód —  15.53. Długość dnia — 
7 godz. 19 min.

Niedziela (15JCII)

Imieniny: Celiny, Niny, Irene­
usza, Walerianą.

Wschód Słońca — 8.35, za­
chód —  15.53. Długość dnia 7 
godz. 18 min.

Poniedziałek (16. XII)

Imieniny; Adelajdy, Alicji, A l­
biny, Zdzisławy.
, Wschód Słońca —  8.36, zachód 
—  15.53,

Długość dnia 7 godz. 17 min.

KTO URODZIŁ SIĘ

15 GRUDNIA |

Ufny, kochający —  interj 
się pracą społeczną. Pot] 
przestrzeni dla swego r< 

Organizm ma mocny i 
ny na choroby —  toteż 
czaj osiąga wiek sędziwy, 
chowując do końca życia! 
ność umysłu. W  razie zachoi. 
nia —  najczęściej trafiają się 
domagania płucne lub też 
rżenia nerwowe.

Zarówno we wspólS  
jak i  w  małżeństwie na| 
rezultaty może osiągnąć z 
mi urodzonymi od 22 hpca 
23 sierpnia i  od 20 marca do 
kwietnia. w p

Czego się strzec winien? (B p  
kają go przykrości sercowe. 
czarowania, niepewne uczuci F~ 
zaufanie źle ulokowane, j f l  H  

Zazdrość może się przejaw B c 
tak silnie, że nieomal powoi H *  
cierpnienie fizyczne i w ka En 

. z  zazdrości może się rozda 
wać lub posunąć do egi 
gwłałowlnych.

KTO URODZIŁ ŚIĘ 

16 GRUDNIA 9

- Natura takiego człowieka] 
dość impulsywna i  popędlm 
małżeństwie zazwyczaj stos 
układają się dość harmoflŚp 

W  sprawach finansowym 
kazuje doskonałą orientację 
osiągnięcie powodzenia mato
nego przychodzi mu bez tr» E  
ści.

Stosunki z krewnymi zapófgjj 
dają się niezbyt pomyślni^ 
razie niedomagania —  pnj 
ną będzie zapewne przeprafl 
nie lub przesadny niepotót 
' Co mu grozi? Że sam jfti 

stać swym największytiflH _  
giem i wskutek tego będzie I gjg 
wadzić życie dość smutne.

Pogoda
Litewska Służba Hydron^H 

rologiczna przewiduje na 14J^H 
dnia zachmurzenie, 
opady. Wiatr zachodni,®®^ 
cno-zachodni, umiarkowany. 
silnego. Temperatura 2—* f l  ge 
pnie ciepła.

W  ciągu następnych 
dni krótkotrwałe opady; tóBAl] 
dnia temperatura w nocy jMIIi 
dzień 0—5 stopni ciepłatMU 
dnia około 0.

Panie, panienki l
Bogaci, samotni jeszcze nie starzy Polacy, chcą 1 

Wami zawrzeć związek małżeński, oraz zapewnić ^**1 
dostatnie tycie, w zamian za odrobinę serca 1 uczuci 

Jeśli jesteście zainteresowani naszą ofertą polski*r^Bj». 
biura matrymonialnego „Nina", dzwońcie w 
działki, środy 1 piątki od 16.00 do 20.00 pod nui^| 
tel. 46-35-12 w Wilnie.
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WILNO 

_  Wiadomości. 9.15 —

4|. 1 > # * S W 11.00 — StuHSo Bffl 2 (11 I  IW * .  12.15 23.50

12.00 g j  TSN. 12.10 —  TV  fi)- 
my dok. 12.45 —  Ogólnorosyj s- 
ki konkurs piosenki „Krasnodar- 
91'*. 13.55 -r— Telemixt. 14.40 — 
Notes. 14.45 —  To wam potrze­
bne? 15.00 —  TSN. 15.10 — To 
było, było... 15.30 —  TV  film 
fab. .17.00 —  Godzina dla dzieci, 
(z lekcją francuskiego). 18.00 —  
TSN. 18.20 — Świat pasji. 18.35
—  Według prawa rynku. 19.05
— Kreskówka. 19.15 —  Reportaż 
ze zjazdu Ruchu Reform Demok­
ratycznych. 19.45 —  Premiera 
TV  filmu fab. „Koń na podwó­
rzu, szefie". 21.00 —  Program 
inform. 21.35 —r Przegląd piłkar­
ski. 22.05 — Telewizja autorska.

TSN. 0.05 —  Film-kon-, ac   [\asz — •—  -w ... w—
niedzielna. 12.55 —  <yrt- ° t 5 —  .Kof « rt Krasno jar-

h  dla dzieci „Dzień. skiego Zespołu Tańca Syberii.
5 6.

_  Koncert życzeń. 14.55W a T iM  “ “ “ L1 _  Koncert .

pryjgraE reBginy- i 6-25 ~  
^ j U n a .  17.05 -  Mstizo- 
„  i«wv w pitce iscanei.

1 f e J S Ł  .Tauras". 18.00 -  
'v £ m M . 18.10 -  R to  nraz.

fab. ,.Mo(a ma. 
żona". 20.00 — Dobry wie. 

J T S  -  Mdama, 20.30 -  
i paDorama. 21.00 -  Stanowiło 
f mywćfcy państwa. 21.15 — Re- 
, Utai i  posiedzeń wieczornych 
B  Zjazdu Sajudisu Litwy 14 gru­
dnia. 21.35 — Program fcuKuial- 

i ny 23.15 — Wiadomości wie- 
| .aćroe. 23.30 — Reklama.

MOSKWA I

8.00 — Sport <Ma wszystkich.
■ 8.30 — TSN. 8.45 — Ciągnienie 
„Sportloto". 9.00 — Wczesnym 
rankiem. 9.45 — W służbie Oji- 

[ crytnie. 10.25 — Gwiazda po-
11.15 Klub podróżni- 

[ tów. 1115 — Program dla rol- 
l ołów. 12.55 — „Arnik rozpo- 
1 czyna L". 13.40 — Pod znakiem 
| PL 15.00 — TSN. 15.10 —  Dia- 
| lęg wprost z steru. 15.50 —  No- 
| we pokolenie wybiera. 17.05 — 
[Koncert. 17.30 — Baśnie i  po- 
[ dania Indowe różnych krajów.
117.40 — Panorama międzynaro- 
§4owł 1B.10 — Walt Disney prze- 
f dstawia. 19.00 — Niedzielne ki- 
| no. Kreskówka i film dok. 19.45 

• Film fab. „Próba orkiestry".
121.00 — Program inform. 21.35 

iona zgadui - zgadula. 
|2Z35 — Tenis. Puchar „Wielkie - 
I  «o hełmu". Finał. 23.35 — TSN. 
|23i0 — Prognoza muzyczna. 0.15 

~~ „Feniks".

MOSKWA n

®>os — Gimnastyka. 8.15 — 
telewizyjny „Dzień pó­

źn ią  i zgody". W  programie 
,.Pamiętajcie ludzie", „Pokój 

domowi". Głos mają 
religijni różnych wy- 

^  • i3o*ze Narodze-
> człowieka" (USA), i t i e w '  $°. iert twym przyja- 

* - ■ ..Weźmy się za ręce..."*
r 8l<̂  poświęcony prob-
I  ŵ 11 Funków międzynaiodo- 

Telemost Woroneż 
F2̂ "  ^ nUr* ,,Gdy jesteśmy ra- 
lArch»^t ^ ^ a ty w n a  akcja w 
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20.00 —  Wieści. 
‘Taoil „  Dobranocka. 20.35 -  
»oliw? Ertrtu dok. „DruRa re- 
| rosyjska". Ode. 6.

[ ,°NlEDZiAj iEKi 1# g r u d n ia .

Wil n o
1 16,35

jp ;()0 angielskiego.
I ^ i w ! ? 8ram CNN. 18.00 —  

>8-l° -  Przegląd 
- ,uiiilowf 0 7? Wiadomości 

-T jT *  Gros.). 19.00 —1 
JSJle- 19.10 — Stop 45 

* Trzeci prezydent
• " f i  Dobranocka. 
j P n a .  20.30 — Pa-

.00 — Reportaż z po­
jazdu Sajudisu Litwy.

• państwowa.
,. °ji ̂ -0 3 . 22,30 -  Te- 
Ib — Reklama. 22.45

mŁ
“otw "^rt°we. 23.15 — 

1 e«°rne. 23.30 —
23.40 -  Lekcja an-

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 j»= Czas ludzi interesu.
9.15 —  Język włoski. 9.45 — 
Magazyn „Teleeko". . 10.15 —  
Kreskówka. 10.20 —  Pogadanki 
o kulturze rosyjskiej. 11.00 ; 
Program rozrywkowy „Rewers".
11.30 —  TV  inform. program ko­
mercyjny. 12.00 —  Aktorka' T. 
Lennikowa. „  13.00 — • TV  film 
dok. 13.40 '-r* Koncert. 17.00 —  
TV  abonament muzyczny. 18.00
—  Program art.-publ. „Krawę­
dzie". 18.45 —; Abecadło karie­
ry. 19.00 —  TPO „Respublika" 
przedstawia. 19.15 —  Bojerowe 
mistrzostwa Rosji. 19.55 —  Rek­
lama. 20.00 —  Wieści. 20.20 •' 
Dobranocka. 20.35 —  Konsylium.
21.55 Program art.-publ. „Pią­
te koło.". 22.55 —  Reklama.
23.00 —  Wieści. 23.20 —  Prog­
noza astrologiczna na jutro.
23.25 —  Cd. „Piątego koła".

WTOREK, 17 GRUDNIA

WILNO

7.30 —  Lekcja angielskiego. 
7.45*—  Na dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 ?— Uczymy 
$ię litewskiego. 8.30 „■— 01...02...
03. 9.00 — U Danutę. 9.50 -^  / 
Stop —  AIDS! 10.00 — Okno: 
nowości ze świata. 10.30 Le­
kcja angielskiego. 16.45 —  Lekc­

ja angielskiego. 17.00 —  Program
CNN. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50
—  Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 —  Studio polskie.
19.10 —  S. Stonyte: „Śpiewanie 

• —- to radość". 19.50 Słowo
chrześcijanina. 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 ̂ — Komen­
tarz rządowy. 21.15 —  Reklama.
21.20 —  Premiera serialu Duńs­
kiej TV  „Monopol". Ode. 2.
22.05 —  Program ekonomiczny 
„Ktoś". 23.05 — Wiadomości 
wieczorne. 23.20 — Postscriptum.
23.30 — "Lekcja angielskiego.
23.45 —  Mistrzostwa Litwy w 
piłce ręcznej.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9,05 — Pre­
miera TV  filmu fab. „W  tym za­
mku straszą upiory, szefie".
10.20 — Syberia na ekranie.
10.30 —  Godzina dla dzieci \z 
lekcją francuskiego). 1130 — 
Przegląd piłkarski. 12.00 -—
TSN. 13.50 —  Hale targpwe.
14.05 —  Przestrzeń. 14.35 — 
Nowości giełdowe. 1450 — No­
tes. 15.00 — TSN. 15.10 —  Spot­
kanie z akademikiem N. Amo- 
so wem. 15.30 — TV  film fab. 
„Droga ku sobie". Ode 1. 16.45

! — Razem z mistrzami. 17.30 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.45
— Świat pasji. 18.00 I— TSN. 

Wydanie międzynarodowe. 18.20
— W  kwestii utworzenia mu­
zeum sztuki współczesnej. 19.00

. —  Punkt widzenia. 19.30 —- Stu­
dio „Antreprise" przedstawia.
19.45 — Premiera TV  filmu fab. 
„W  tym zamku straszą upiory, 
szefie". 21.00 -— Program inform.
21.35 —- Znajomość telewizyjna.
22.45 —  Śpiewa Rafaella Carra.
23.40 — TSN. 23.55 — Program 
sportowy.

—  Koncert. 13.25 —  TV  film 
dok. 14.20 — Pieśni A. Kołoso- 
wa. 17.00 ■— Klub podróżników.
18.00 — TV  przegląd „Daleki 
Wschód". 18.45 —- Informator 
parlamentarny Rosji. 19.00 — 
TV  szkic „Przedstawiciel". 19.30
— Kontakt. 19^5 — Reklama.
20.00 —  Wieści. 20.20 — Dobra­
nocka. 20.35 —  Spec. informa­
tor komercyjny. 20.45 —  ̂ Żywe 
słowo. 21.45 — Rezerwa TV  Ro­
sji. 21.55 —  Film dok. 22.55 — 
Reklama. 23.00 — Wieści. 23.20

. —  Reklama. Prognoza astrologi­
czna na jutro. 23.25 Mohika­
nie petersburscy.

ŚRODA, 18 GRUDNIA

WILNO

7.30 —  Lekcja angielskiego.
7.45 — Na dzień dobry. 8.10 — 
Ziemia rodzinna. 9.10 —  Nasz 
język. 9.40 — Serial Duńskiej' 
TV „Monopol". Ode. 2. 10.25 — 
Lekcja angielskiego. 16.45 
Lekcja angielskiego. 17.00 — 
Program CNN. 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 —  Przegląd krajo­
wy. 18.50 %■ Wiadomości po­
południowe. (ros.). 19.00
— Studio polskie. 19.10"—  Te- 
lekaruzela. 19.40 -r- Koncert.
19.55 — Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. - 20.30 —  Panorama. 21.00
— Studio państwowe. 22.00 — 
Wieczór muzyki. 23.10 — W ia­
domości wieczorne. 23.25 -rt.. 
Reklama. 23.30 —  Postscriptum.
23.40 —  Lekcja angielskiego.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.05 •— Pre­
miera TV  filmu fab. „Dom na 
piasku". 10.30 — Razem z mis-, 
trzami. 11.15 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 11.30 —  Obrazek cho­
reograficzny. 12.00 —  TSN. 12.10
'—  Co? Gdzie? Kiedy? 13.20 — 
TV  film dok. 13.30 —  Partner.
14.00 — Notes. 14.05 — Tele- 
mixt. 14.50 —* "Pilot 'giełdowy.

*15.00 —  TSN. 15.10 — Dziś i 
wtedy. 15.40 — TV  film fab. 
„Droga ku sobie". Ode. 2. 17.00
— Godzina dla dzieci (z lekcją 
angielskiego). 18.00 ■— TSN.
18.20 —  Kreskówka. 18.25 -p  
Szkic na temat aktualny. 18.50
— Świat pasji. 19.05 —- Śledz­
two polityczne. 19.35 — Premie­
ra TV  filmu fab. „Dopi na pias­
ku". 21.00 — Program inform.
21.35 — Wszyscy lubią cyrk,
22.20 —  „Fiołki we środy" albo 
„statek płynie". SG.20 TV 
film dok. 24.00 — TSN. 0.15 
Siatkarskie mistrzostwa ZSRR 
mężczyzn. „Automobilista" (Pe­
tersburg) —  CSKA. 1.00 —  Kon­
cert;

MOSKWA n

8.00 —r Gimnastyka poranna.
8.15 — Kreskówka. 8.35 —  Ję­
zyk niemiecki. 9.05 —  Język 
niemiecki. 9.35 — Szkoła mena­
dżerów. 10.05 — Programy au­
torskie. T. Szach-Azizowej. 11.00
—  Film dok. 12.00 -e  Boom 
książkowy. 12.15 — K-2 przed­
stawia. 13.00 — Koncert. 14.15
— TV  film dok. 17.00 — Szkoła 
menadżerów. 17.30 —  Dialog z 
komputerem. 18.00 —• Przedsię­
biorczość i tradycje. 18.15 y — 
Program artystyczno-publlcysty- 
czny. „Folder". 18.45 — Wiado- 
jności kryminalne. 19.00 — Błę­
kitni książęta. 19.30, — Twarzą 
do Rosji. 19.55 —  Reklama. 20.00
— Wieści. 20.20 — Dobra­
nocka. 20.35 — Program
jazzowy. 21.20 — Aktorskie 
gwiazdy Rosji. 22.25 — Na sesji 
Rady Najwyższej RFSRR. 22.55
— Reklama. 23.00 — Wieści.
23.20 —  Prognoza astrologiczna 
na jutro. 23.25 — Program spor­
towy. 23.50 — ’ Program muzycz­
ny.

CZWARTEK, 19 GRUDNIA

mo s k w a  I

2^. 9 °rar»ek. 9.00 — Kre- 
2* ffth/ v — Premiera TV 
» w 114 podwórzu,

. Nowe pokoie-1e różnych krajów.

MOSKWA n

8.00 ■— Gimnastyka poranna.
8.20 ■— Kreskówka. 8.30 — Ję­
zyk francuski. 9.00 — Język
francuski. 9.30 — Dialog z kom­
puterem. 10.00 — Gimnastyka 
rytmiczna. 10.30 — Ostatni kro­
nikarz. 11.00 —  Piąte koło. 13.00

.7.30 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Na dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 -—" Stolica.
8.55 — Cudzego bólu nie bywa.
9.55 — Pamiętaj o sobie. 10.10
—  Okno: nowości ze świata.
10.30 -  Lekcja angielskiego.
16.45 — Lekcja angielskiego. 
17.00 —■ Program CNN. 18.00 —
— Wiadomości. 18.-10 — Prze­
gląd krajowy. 18.50

Wiadomości popołudniowe, (ros.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 — 
Pół godziny dla partii. 19.40 — 
Mówią Bałtowie. 20.00 — Dob­
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 —, Program 
muzyczny. 21.30 — Stanowisko 
premiera. 22.00 —  Brzeg. 23.10
— Wiadomości wieczorne. 23.25
— Reklama. 23.30 — Postscrip­
tum. 23.40 — Lekcja angielskie­
go-

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 — Kres­
kówka. 9.10 — Premiera TV  fil­
mu fab. „Oto znowu Nasred- 
din". 10.30 — Godzina dla dzie­
ci (z lekcją angielskiego). 1130
— TV  film dok. 12.00 — TSN.
12.10 — Komunikaty MSW. 12.25
—  Koncert. 12.40 ^ 'Program  
Telewizji Zaporoskiej. 1330 — 
Chwile poezji. 13.40 — Prze­
strzeń. 14.10 —  Telemiact. 15.00

TSN. 15.10 —  Jesień życia.
15.25 — TV  film fab. „Droga ' 
ku sobie". Ode. 3. 16 .40^^  
Kreskówka. 17.00 — Międzyna­
rodowy turniej gimnastyki ar­
tystycznej. 17.45 — Świat pasji.
18.00 g g  TSN. 18.20 — Trudne 
drogi prywatyzacji. 18.50 — 
...do lat szesnastu i więcej. 19.35
— Premiera TV  filmu fab. „Oto 
znowu Nasreddin". 21.00 — Pro­
gram inform. 21.35 —  Film art.- 
publ. „Ewangelia od szatana".
22.50 — Komunikaty MSW.
23.05 — Zaproszenie na muzykę. 
035 — TSN. 0.50 — Rajd samo­
chodowy.

MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.15 — Kreskówka. 8.30 — j ę ­
zyk hiszpański. 9.00 —  Język 
hiszpański. 9.30 — Gimnastyka 
rytmiczna. 10.00 \— Mowa rosyj­
ska. 10.30 —  „Rozejrzyj się, Ro­
sjo". 11.00 —  Centrum R, Byko­
wa. 12.30 —  Paralele. 13.00 —  
Artysta operetki N. Ruban. 13.45 

“  film dok. 17.00 — Roz­
grzewka dla erudytów. 1730 — 
Mowa rosyjska. 18.00 —  Kon­
cert. 19.00. — Informator parla­
mentarny Rosji. 19.15 — Prog­
ram art.-publ. „Krawędzie".
19.55 —  Reklama. 20.00 — Wie­
ści. 20.20 — Dobranocka. 20.35
— „Wiestnik" w Salzburgu.
21.25 Na sesji Rady Najwyż 
szej RFSRR. 21.55 — Program 
art.-publ. „Piąte koło". 22.55 — 
Reklama. 23.00 — Wieści. 23.20
—  Reklama. Prognoza arstrologi- 

-czna na jutro. 23.25 — Cd. „Pią­
tego koła".

PIĄTEK, 20 GRUDNIA

WILNO

730,^% Lekcja angielskiego.
7.45 — Na dzień dobry. 8.10 — - 
Mówią Bałtowie. 8.30 —  Pod 
własnym dachem. 9.30 Kon­
cert. 9.55 — Okno: nowości ze 
świata. 10.30 %  Lekcja angiels­
kiego. 16.45 — Lekcja angiels­
kiego. 17.00 —  Program CNN. 

.18.00 —- Wiadomości. 18.10 - -
Przegląd krajowy. 18.50 — Wia­
domości popołudniowe (ros.).
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
Litwa na świecie. 19.40 —  p a ­
miętaj o sobie. 20.00 — Dobry 
wieczór. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 —  Trybuna 
katolicka. 2 1 .1 0 ^  W  świecie 
filmu. 23.00 — Koncert. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Reklama.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — Kres­
kówka. 9.25 — ...do lat szesna­
stu i więcej. 10.10 — Zaprosze­
nie do muzyki. 11.40 — TV  film 
dok. 12.00 -pfTSN. 12.55 — No­
wości giełdowe. 14.25 — Notes. 
1430 =— Brydż. 15.00 TSN-
15.10 — Zwycięzcy. 15.50 — 
Twórczy ,wieczór N. Dorizo. 16.45
— Kreskówka. 17.00 — If ogól­
nozwiązkowy festiwal TV prog­
ramów dla dzieci. 18.00 — TSN. 
Wydanie międzynarodowe. 18.20
— Człowiek, przyroda, społe­
czeństwo. 18.35 — KTW—I i ka­
nał .JPranće International" przed-

-  stawiają „Wspomnienia o Yvesie 
Montandzie". 19.10 —  Człowiek 
1 prawo. 20.00 — WID przed­
stawia. 21.00 — Program inform. 
21.35 — WID przedstawia. Pod­
czas przerwy — TSN.

MOSKWA n

8.00' — Gimnastyka poranna. 
®*15 — Czas ludzi interesu.
9.15 — Język angielski. 9.45 I— , 
Język angielski. 10.15 — Kres­
kówka. 1030 — „Rozejrzyj się, 
Rosjo". 11.00 — Program art.- 
publ. „Piąte koło". 13.00 —  Ba­
let 1 malarstwo. 13.25 — Film 
fab. .Monografia" „Cyrk dla 
moich wnuków". 17.00 —  Świat 
pieniędzy Adama Smitha. 1730
— Koncert folklorystyczny. 17.50
— Sprawa chłopska. 1930 ^  ■,
„Dzieci na Wyspie Muzyki". .
19.55 — Reklama. 20.00 —  Wie­
ści. 20.20 — Dobranocka. 20.35

\ Premiera TV  serialu dok. 
„Druga rewolucja rosyjska". 
Ode. 7. 2130—  „Teleexpress.".
22.25 — Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 22.55 — Reklama.
23.0 0----  Wieści. 23.20 — Prog­
noza astrologiczna na jutro. 23.25
— Program teatralny.

SOBOTA 21 GRUDNIA 

WILNO

730 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Na dzień' dobry. 8.10 — 
Program dla dzieci. 9.10 — Zie­
mia kłajpedzka. 10.10 — Panora­
ma tygodnia, (jęz. ros.). 10.25 — 
Zgoda (ros.). 11.05 -r- Uczymy 
się litewskiego. 11.40 — Program 
białoruski. 12.00 — Film fab. 
„Tadas Blinda". Ódc. 3— 1 16.45
—  Lekcja angielskiego. 17.00 —  
Okno na świat. 18.00 — Wiado; 
mości. 18.15 Przegląd krajo­
wy. 19.10 —  Gest. 19.40 — 
Krótkometrażowy film fab. 
„Dzieci fontanny". 20.00 — Do­
branocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 ^ —* Panorama. 21.10 pPpf? 
Pod własnym dachem. 22.20 — 
Film polskiej TV „Dekalog" cz.
10. 23.20 — Wiadomości wie­
czorne. 2335 — Reklama. 23.40
— Dziesiątka z ,,Lietuvos Aidas".
23.50 —  Nocne kino.

MOSKWA I

630. — Film n.-p, 7.00 — Gim­
nastyka rytmiczna. 7.30 — So­
botni poranek człowieka interesu. 
830 — TSN, 8.45 — Kresków­
ka. 9.05 —  Darowujemy muzykę 
przyjaciołom. 9.40 — Zdrowie.
10.10 — W  świecie zwierząt.
10.50 — Poranny program roz-, 
rywkowy. 11.20& Kronika eko­
logiczna. 1135 —- Program fil­
mowy. 12.25 „Burda Moden"" 
proponuje. 12.55 — Film „Do 
widzenia, chłopcy". 14.15 |—
Program muzyczny. 15.00 —
TSN. 15.10 —  Premiera TV se­
rialu „Bogaci też ,płaczą". Ode.
5. 15.55  Premiera TV filmu
„Nowa podróż po „złote runo".
16.55 —  W  świecie bajek i przy­
gód. TV  film fab. „Regentruda".
18.0 0  Rozmowy niedyploma-
tyczne. 18.25 — Premiera seria­
lu animowanego „Pszczółka Ma­
ja". Ode. 25. 18.50 — Premiera 
TV  filmu fab. „Walc długości 
życia". Ode. 1—"2. 21.00 Pro­
gram inform. 21.35 — Co? Gdzie? 
Kiedy? 22.45 — Album wieczor­
ny. 23.25 — TSN. 23.45 — Prog­
ram estrado wo-sporto wy. 1.15 —  
Avia-show.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Kreskówka. 830 — Te­
lewizyjna „Nauka literacka .

9.00 — Przegląd koszykarski NBA
9.30 — S. Chodorowicz )  inni...
10.45 — Szkic dok. 11.00 — Wi- 
deokanał „Plus jedenaście".
12.35 >— Jak będziemy żyli?
13.20 — Rosyjscy mecenasi.
14.00   Przez własne okulary.
14.20 — Teatr pod gołym nie­
bem. 15.10 — Film dok. „Na ko­
lanach u Stalina". 15.40 — 
Program art.-publ.' „Listy z pro- 
wincji". 16.40 — Centrum R- 
Bykowa 18.10 4 * Wokół Bułha­
kowa. 18:55 —  Parlamentarny 
informator Rosji. 19.10 .f- Poz- 
ner i  Donahue. 20.00 — Wieści.
20.20 —•■' Dobranocka. 20.35 —
Spec. informator komercyjny.
20.45  - Program muz. 21.40 — N
„Gadu gadu". 22.10 —  Duet te- 
atralny — K. Rajkin i T. Wasil- 
jewa w  życiu I na scenie. 22.55
_  Reklama. 23.00 -  Wieśd.
23.20 __ prognoza astrologiczna
na jutro! 23.25 — Program „A".



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ” 14 grudnia 1991 r.

Rocznice
tygodnia

v  Przed 130 laty, 16 grudnia 
1861 r. zmarł Karol lipiński (ur. 
1790), polski kompozytor i skrzy­
pek wirtuoz (rywalizujący z N. 
Paganinim). 

v  17 grudnia przypada:
—  >0 rocznica śmierci Gabrie­

li Zapolskiej (1857— 1921), pol­
skiej dramatopisarki, powieścio­
pisarki i nowelistki;

— 110 rocznica urodzin Mie­
czysława Orłowicza (1881— 1959), 
czołowego działacza turystyki i 
krajoznawstwa w  Polsce;

— 125 rocznica urodzin Kazy- 
sa Griniusa (1866— 1950), litew­
skiego działacza społecznego i 
państwowego;

—  140 rocznica śmierci Felik­
sa Rymkiewicza (1784—1851), 
lekarza terapeuty, profesora 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
w  Wilnie, autora wielu prac na 
temat różnych schorzeń.

v  18 grudnia 1851 r. urodził 
się Mikołaj Relchman (zm. 1918), 
lekarz, jeden z pionierów gas- 
trologii w  Polsce.

v  18 grudnia 1856 r. urodził 
■się Joseph Thomson (zm. 1940), 
fizyk angielski, twórca podstaw 
nauki o budowie materii i struk­
turze elektryczności, odkrywca 
elektronu, laureat Nagrody Nob­
la.

v  Przed 250 laty, 19 grudnia 
1741 r. zmarł Vttus Bering (ur. 
1680), żeglarz duński w  służbie 
rosyjskiej, odkrywca brzegów 
Alaski i wysp Aleuty, badacz 
Syberii.

v  21 grudnia 1796 r. urodził 
się Tomasz Zan (zm. .1855), poe­
ta, współzałożyciel Filomatów, 
przywódca Promienistych, prezy­
dent Filomatów.

v  Przed 100 laty, 21 grudnia 
1891 r. urodził się Leonard Pod- 
horskl-Okołów (zm. 1957), poe­
ta, tłumacz, badacz życia i  twór­
czości A  Mickiewicza.

v  Przed 130 laty, 22 grudnia 
1861 r. urodził się Zenon Prze­
smycki (zm. 1944), krytyk lite­
racki, poeta i tłumacz, teoretyk 
symbolizmu, „odkrywca", wy­
dawca i komentator utworów 
C. K. Norwida.

v  22 grudnia —  początek as­
tronomicznej zimy.

v  22 grudnia 1990 r. nastąpi­
ło zaprzysiężenie Lecha Wałęsy 
na urząd prezydenta RP.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 15 GRUDNIA

8.55 — Program dnia. 9.00 — 
„Tydzień". 10.00 —  Teleranek.
111.00 — 'Język angielski dla 
dzieci. 11.05 ■— „Spit Macphee". 
Serial prod. australijskiej. 
11.30 —  „Świat odkrywany" (1)
—  serial przyrodniczy prod. 
amerykańskiej. 12.20 —  No­
towania, czyli co  się opłaca rol­
nikowi. 12.45 — Telewlzjny kon­
cert życzeń. 13.15 —  „Armie 
świata" —  szkolenie w armii a- 
merykańskiej. 13.40 —  Transmisja 
uroczystości odsłonięcia pomni­
ka ku czci górników kopalni 
„W ujek". 16.30 —  „Telewi- 
zjer". 16.55 —  Telewizyjny
Teatr Rozmaitości. Ron Hurt 
„Stolik na 5 osób". 18.00—  „Na 
cenzurowanym". Cz. 1. 18.15 — 
Teleexjpress. 18.35 —  „Na cenzu­
rowanym". Cz. 2. 19.10. —  „Sy­
nowie i  córki" —  serial prod. 
USA. 20.00 Wieczorynka. 
20.30 — Wiadomości. 21.10 —  - 
„Ryzykant" (8) *— serial prod. 
ang. 22.00 —-Sportowa niedzie­
la. 22.00 — „7 dni -— świat". 
22.50 — Republika —  obywatel 
cz. 2. 23.50 —  Wiadomości wie­
czorne.

PONIEDZIAŁEK, 16 GRUDNIA

14.25 —  Wiadomości. 14.35—
17.00 — , Telewizja edukacyjna.
17.00 —  Studio 7 proponuje. 
17.15 —  LUZ —  program nasto­
latków. 18.15 —  Teleerpress. 
18.35 —  „Rokendtoler11. 18.55 —  
Sportowy hit. 19.05 —  „Kraje, 
narody, wydarzenia''. 19.45 —  
„Alf** —  serial prod. I S A  20.15
— Dobranoc. 20.30 —  Wiadomo­
ści 21.10 —  Teatr Telew izji —  
Gabriela Zapolska: „Skiz". 22.40
—  „ABC ekonomii". 22.45 — 
iBliżej Europy —  program putoH* 
cystyczny. 23.10 —  Leksykon 
polskiej muzyki- rozrywkowej.
24.00 — Wiadomości wieczorne. 
0.10 —  „Lenin na dobranoc". 
0.30 —  Serwis BBC.

WTOREK, 17 GRUDNIA

8.00 — Wiadomości poranne.
11.00 — „Lalka" (5) — serial TP. 
12.50 — Wiadomości. 13.00— 
J7.00 — Telewizja edukacyjna.
17.00 — Studio 7 proponuje. 
17.15 — Dla dzieci: „Tik-Tak". 
18.05 — Język angielski* dla dzie­
ci. 18.15 — Tełeexpress. 18.35 — 
„Narodziny firmy". 19.00 — „Fa­
mily album". 19.20 —■ W Sejmie 
i Senacie. 19.35 — „Królik Bugs 
przedstawia". 20.00 — „Wywiad 
tygodnia". 20.10 — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
7,Chiny — moja rozpacz" — 
film dok. 22.35 — „ABC ekono­
mii". 22.50 — Listy o gospodar­
ce. 23.20 — „New York, New 
York". 23.50 — Wiadomości wie­
czorne. 0.10 — Giełda pracy 1— 
giełda szans. 0.35 — Poezja na 
dobranoc. 0.40 — Serwis BBC.

ŚRODA, 18 GRUDNIA

11.05 — „Dynastia" — serial 
prod. USA. 12.50 — Wiadomoś­
ci. 13.00—>17.00 — Telewizja e- 
dukacyjna. 17.00 — Studio 7 pro­
ponuje. 17.-15 — Dla młodych 
widzów: „Wychowawca" (16) — 
serial prod. USA. 17.40 — „Trzy, 
cztery... start". 18.15 — Teieez- 
press. 18.35 — „Tańczyć Gersh­
wina" — impresja baletowa.
18.55 —' Klinika zdrowego czło­
wieka. 19.15 t t  „Świat w oczach 
Lema". 19.30 — Encyklopedia" II 
wojny światowej. 19.55 — „Zie­
lona linia" — program redakcji 
rolnej. 20.15 — Dobranoc 20.30
— Wiadomości 21.10 — „Dyna­
stia" — serial prod. USA. 22.05 
— . „ABC ekonomii". 22.20 — 
Studio „Temat". 22.50 — „Inne 
kino". 23.50 — Wiadomości wie­
czorne. 0.10 .— „Lenin . na do­
branoc". 0.20 — Serwis BBC.

CZWARTEK, 19 GRUDNIA

11.00 — „Szpieg doskonały11 
(1) — serial sens. prod. ang.
11.55 — „Po sześćdziesiątce11 — 
magazyn dla wszystkich. 12.50
— Wiadomości. 13.00—*17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
młodych widzów: „Kwant1 V 18.15
— Teleexpress. 18.35 — „Tele- 
muzak". 19.05 — Laboratorium:

[ii
Zarząd Miasta Loda

INFORMUJE, IŻ FIRMY ŁÓDZKIE  
CH CIAŁYBY NAW IĄZAĆ

współpracą 
z firmami| 

litewskim i
Wszystkich zainteresowanych zapraszamy 

współpracy.
Oferty prosimy kierować na adres:
Biuro Inwestycji Zagranicznych Prywatyzacji 

Promocji Gospodarczej m. Łodzi, ul. Piotrkowy 
104, 90-926, Łódź, Polska. Tel. polski: 32-11^ 
37-13-13, kontakt w  Wilnie: SKP im. W . Syrokcnj 
23-42-73 lub 42-79-04.

tajemnice z  buta. 19.25 —  „Pod­
róże do Polski" —  reportaż. 

.19.45 —  Magazyn , katolicki. 
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  W ia­
domości. 21.10  —  „Szpieg dosko­
nały" ( 1) —  serial sens. prod 
ang. 22.10 —  „ABC ekonomii". 
22.25 —  Program publicystyczny. 
22.45 —  „Pegaz". 23.15 —  „Ka­
riery i  bariery"—  program ̂ pu­
blicystyczny. 0.05 —  Wiadomości 
wieczorne. 0.25 —  „Family al­
bum". 0.50 —  Poezja na dobra­
noc. 0.55 —  Serwis BBC.

PIĄTEK, 20 GRUDNIA

11.00 —  „BH1 Cosby Show" —  
serial prod. USA. 12.50 —  W ia­
domości. 13.00— 17.00 —  Telewi­
zja  edukacyjna. 17.00 —  Studio 
7 proponuje. 17.15 —  Dla naj­
młodszych: „Ciuchcia". 18.05 —

Rozrywki umysłowe

Krzyżówka
POZIOMO: 6 —  zawór; 8 ►— 

danina, okup; 9 —  piętro widow­
ni kinowe); 10 —  dawniej statek; 
11 —  skrzynia do przechowywa­
nia kosztowności; 12 —  zmniej­
szenie, zniżenie, ograniczenie; 13 
•— pisemne uznanie długu; 15 —  
odmiana zająca; 17 —  prawy do­
pływ Dunaju; 18 r—  poziomy uk­
ład belek między kondygnacja­
mi; 21 — jon o ładunku ujem­
nym; 23 —  roślina oleista; 26
—  pierwiastek chemiczny; 28 —  
odwzajemnienie wizyty; 29 — ~ 
sądowo - lekarskie oględziny 
zwłok; 30 —  urok, powab; 31
—  ogrodzenie; 32 — mazgaj, be­
ksa; 33 —  mocne demne piwo.

PIONOWO; 1 —  rodzaj wie­
szadła na odzieł; 2 —  rzemieśl­
nik wyrabiający naczynia klep­
kowe; 3 — pierwotny piec hut­

niczy; 4 ••ją. dęty ; Instrument 
muzyczny; 5 —  region w Polsce; 
7 —  część trasy kolarskiej wio­
dąca w górę; 14 —  francuski ak­
tor filmowy; 15 —  roślina wa­
rzywna; 16 — naszyjnik z pereł 
albo drogich kamieni; 17 —  w  
Cypku; 19 —  przodek, pradziad; 
20 — zbawca, wybawiciel; 22 —  
kurator; 24 —  bez uprawnień 1 
kwalifikacji leczy ludzi; 25 ■—  
pies myśliwski przynoszący po­
strzeloną zwierzynę; 27 —  dźwi­
gnią handlu.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 7 GRUDNIA

Poziomo: różdżka, basta, gusła, 
chłopka. Kalla, młaka, stajnia, 
remiz, „Skra", Kręglicka, tonga, 
uszak, wariogral, olej. sazan, 

^trzepak, Tudor, nenia, infamis, 
kitka, wakat, strzyga.

Pionowo: reces, żółna, żupan, 
agama, wstawka, bakarat, Salo­
mon, apaszka, torus, Jagna, inia, 
skraj, orgie, graca, kiur, Ursy­
nów, zrzynek, kontakt, wendeta, 
trias, ZefiT, pumpy, kusza.

Język angielski dla dzied,
—  Teleerpress. 18.35 — jfl 
praiwa'*. 18.45 —  Tele-auj B  
deo. 19.10 —  „Bill Cosby & g§
—  serial prod. U S A j f f l  
„Raport". 20.00 —  „Refls? 
program publicystyczny. 20jj 
Dobranoc. 20.30 —
21.10 —  „Magnat prasowy*]
—  serial .prod. anstiaJJi
22.10 —  „ABC ekonomii*.
—  „Polskie ZOO". 22 JO j  
spół „Zapis" przedstawia*,
—  Program rozrywkowyjj] 
Wiadomości wieczorne. (Uj
—  Poezja na dobranoc,^ 
„Siódemka" w  .Jedynce1 
„Noc z gwiazdami** —  
rozrywkowy ze Szczecina

SOBOTA, 21 GRUDNIA |

8.55 —  Program dnia.! 
Wiadomości poranne, w l  
„Rynek —  Agro". 9.40 
zdrowie" —  magazyn -ig  
ny; 10.00 —  „Ziarno". 1(0 
„5-10-15" —  program dla | 
i młodzieży. 11.25 — M  
gielski dla dzied, 11.30.5 
jownicze żółwie Ninja^lM 
Wojskowy magazyn w w g  
12.20 —  „Szkoła pod ;
12.50 —  Wiadomości. j§|  
Wędrówki dalekie 
13.40 —  „M y i świat". HU 
„Siódemka" w „Jedynce". I
—  „Rodzina rodzin ie".«B  
Walt Disney przedstawiaj
—  Z  archiwum Teatru M  
Ferdynand Bruckner —1  
ta Królowa Anglii" (cz. %■ H
— Katolicki magazyn! 
żowy. 18.15 —  Te leezp re*!^
—  „Butik". 19.05 —
19.25 —  „Detektyw w
— serial kr^n. prod. 
Dobranoc. 20.30 p
21.00 —  „Polskie Z O O ^ H
—  „Spotkanie" (2 — | H |  
film fab. prod. USA 
Sportowa sobota. 23.35*' lr ^  
domości wieczorne. ^ p d  
Magazyn kulturalny. 0.35
la śmierci" — film prod

i
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